
Prezes Rady Ministr6w 
Balesla. BieTut 

przyjął .rze.ad.lezącel' 
delellell .llskl,) . 

II SlIJ, OIlZ 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

~ bm. Prezes Rady Mini­
strów Bolesław Bierut przy­
jął w Belwederze przewo­
dnlczące~o delegacji Pol­
skiel Rzeczypospolitej Ludowej 
na trzecią część VII sesji Z~ro­
madzenia Ogólnego Organiza 
cil Narodów Zjednoczonych -
Mariana Naszkowsklego, podse­
kretarza stanu w Ministerstwie 
Spt.aw Zagranicznych. 

* WARSZAWA (PAP) W dnlll 
7 bm. opuścił Warszawę uda 
jąc się do Nowego Jorku nl1 
trzecią część VII sesli Zgroma 
dzenia Ogólnego 01\Z, prze­
wodniczący delegacji polskil'i 
wiceminister Marian Naszkow 
skI. 

Gen. Clark 
podal się do dymisji 

LONDYN (PAP)_ Agencja 
Reutera podaje z TokIo że do 
wódca wojsk 8mer) kańsklch 
na Dalekim Wschodrie, . gen 
Clark postanowił u!-tąplć ze 
swego stanowiska w paźdzler-
11iku br. 
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Budżet państwowy Związku Radzieckiego 
budżetem budownictwa pokojow,ego 

Dyskusia nad budżetem w Radzie Narodowo'cl 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: we czwartek o 

godtlnle 11 czasu moskfewskleg{) rozpoczęło slę posledz~nle 
Rady NarodowoścI. DeputowanI I goścIe gorącymi oklaska­
mi powitali ukazanie się kierowników partu I rządu; G. M. 
M.Illenkowa, N. S. Chruszczowa, K. J. Woroszyłowa, N. A. 
Bulganlna, A. I. MlkoJana. '\ . 

Zabierają głos przedstawI­
ciele wielkiej rodziny nare>­
dów Związku Radzieckiego­
'Rosjanie, BIałorusini, Uzbe­
cy, Lotysze, Ukraińcy. 

/ 

Na posiedzeniu Rady Nt.ro 
dowości w dniu 6 sierpnia 
przemawlal1 równle~ deputo-

. wanl A. Karynbajew (lta­
zachska SRR), Mlrga!lan 
Izlzow (Tatarska ARR), Go 
ras Im Rud (Mołdawska SRR). 
Falzrahman . Zagafuranow 
(Baszkirska ARR). 

Następne posiedzenie Ra­
dy Narodowości wyznaczono 

, na 7 sierpnia. 

Na porządku dztennym po 
siedzenia znajdował się kore 
Cerat komisji bud~etowej Ra 
dy NarodowokI o bud~ec1e 
państwowym ZSRR na rok 
1953 oraz o wykonaniu bu­
d~etu za 1951 1 1952 r. 

Po przem6wieniu deputo­
wanego Chochlowa rozpoczę­
ła się dyskusja nad refera­
tem. 

Posiedzenie Rady Zwiqzku 
wniósł o zatwierdzenI" budże­
tu ZSRR na rok 1953 zpewry 
mi poprawkami, dotyczącymi 
dochodów I wydatkó·.\'. 

Wykorzy!tać ro!zystkie 'N1Zermy · 
ro akcii omlotoroej -­

rytmicznie roykonyroać obomiązkoroe 
dostawy zboża 

NI, &Wle~ z podor1Wkam! I siewem poplo1l6w 
~ . 

W n1ezooawaJaJącym sŁopnlu przebtegaJIl w naszym 
wajewództw1e podorywkI! &lew ,poplonów. Spółdzielnie 
produkcyjne, PGR-y I chłopI Indywidualni ciągle je­
!SZcze nie doceniają znaczenia podorywek I siewu po­
plonów dla naszego rolnictwa. A przeclet podorywki 
l poplony w wysokim stopniu poprawiają strukturę gle­
by oraa: dają wartoścIową paszę dla bydł~. 

Chłopi spółdzielcy, Indyw:ldualnl I pracownIcy 
PGR-6wl- nIe zaniedbujcie siewu poplon6w ,wY'~orzy­
astuJcle warunki atmosferyczne, kt6re w wysok~nt' stop­
n!:J sprzyjają sIewOOl poplon6w. Przysplesża'Jc1e pod­
orywk>l 1 obsiewaojc!e większą Ilość ziemi poplonamI, 
kt6re przyniosą waszym goopodaretwom nlewątpllw'le 
wlel'ką korzyŚĆ. 

60 proe.... ..:... to chyba za wiele ·· 

Powlnnl~my wyte~y~ wszystkie siły. by kampania 
tnlwn<H'lmłotowa została przęprowadrona w terminIe 
I bez astrat. . 

Z watn<J601 tej alkcjl111e roaJe soole nlestety'Bprawy 
kierownictwo POM - Ra'CIymno I Dachn6w. kt6re ki 
.zamiast użyć wszyetklesllnlkl do prac polowych, z rule­
spotykaną gorHwośclą właśnie w tym okresie (w 60 
proc.) utywa Ich do transportu drogO'Wego. Na SIkutek 
tego wiele spółdz1elnl produkcyjnych. kt6re zawa<rły 
UlI'owy z tymi POM-!I!Il1il, nie mogło w term11J11e zwIeźć 
zboża ani dokonać podorywek. . 

Warto, by kIerownictwo POM Radymno I Dachn6w 
zrezygnowało ze swej nadgorl1woścl, Je!eI! chodzi o 
prace przy transporcIe drogowym. a wykorzystało wszy 
stkle silniki w akcji ~nlwno- omłotowej. 

. " . • .> 

Nasi przodownicy 

MOSKWA (PAP)_ Agencja 
TASS donosi: 6 slclpnfa wie· 
czorem kontynuowała obrany 
Rada Najwyższa ZSRR. Odbv 
ło sle posiedzenie Ra.!yZwlęZ 
ku, 

W lożach rządowv('hzafęli 
miejsca G. M. Malenkow, W. 
M. Mołotow. N. S. Chrusz­
czow, K. J. Woroszyl"w L.' M. 
KaR"anowlcz M_ G. PIerwu­
chin, M: Z Saburow. powitani 
długotrwałymi oklaskami. 

Następnie odbyla ai~ dyaku­
IJa nad referatem. 

Wszyscy mówcy alrobowllli 
projekt budżetu państwow~~tl 
ZSRR na rok Hl53. "l R"0rą \' 
aprobatą deputowanych spoty 
ka się również projekt nowfi 
ustaY-'Y o podatku rolnym. 
~zereg przemówień lawierak 
krytyczne uwagi pod adreSl'Ol 

Pofężna iala strajków ogarnęła 
całą Francję 

PARVZ (PAP)_ francję; o- [ 
garnę. la fala potężnych str:lj­
ków. Planowane pr~ez rZf)d 
Lan;ela posunięcia sKiE'rowllno? 
przeciwko masom pracuiąc,\ m 
wywołały powszechnI' oburze 
r:ie. W poniedziałek I we wic· 
~ek odbyły się w wielu zakła­
dach pracy kilkugodzlr ne s\r:l i 
ki które przebiegały ,pod wa­
kiem jedności akcji rozmai­
tych· organizacji zWlą2;kowych 
Mimo manewrów pra\\licowyc!1 
przywódców Force Ouvrip,e. 
ruch strajkowy rozwija się n/l 
zasadzie jednOŚCi dzialania. ro­
bbtń!ków I urzędników nieza­
leżnie od Ich przym.1eżnoi.ci 

Nieczynne bY'ly naWEt ul!etn! 
sygnały świetlne. 

ledn)'JII I pnodul~eYllb robotDlk6w PGR Izabelln Jest stant· 
alaw Smolt - monter trJ!.'ktorowy. Szybkie wykonanie prac ~nl. 
WDych pn .. c~ plon to w duteJ mierze jego zasluga. 

Pne. c&IJ' llpleC! 1Jtaa1Jlaw, Smok wykonywal145 proc. normy. 
Naz<!l,c1.1 etanlll&w Smok ze swym. pomocnikiem podelal 

WlDonto1l')'Wulakoła .ap~dowe&o do "Ursusa". 

Cbl,~ w POR 
Dobeu ('ft1p0l 111eDl&_) 
JeIł ZoJSa hclła. O pr&CI7 
Jej wlele opowledde6 me" 
nie tylkO PGR-owe;, ale I 
c:h1opl okollcznych eromad. 
Sucea" bowiem uzyskane 
pn .. zon, Iucha .a Od­
cinku hodowll macior ł pro 
51" wzbudlaJ, og611le zatn· 
tere.owlinle. Ub, roku wY­
bodoW&la pneclęt1lle 11 pro 
.l~t od Jednej ~clofl", a 
w roku blełł\cyM uzyskała 
doŁycbe... 131 proslłlt po­
uad og61nle praewldzlan, t­
łoAć, Ollllptęcle te I.wbł. t 

cza pn04uj,ca cblewmł. 

stnYJlI pnede wny"klm 
starannemu, umleJlltnema 
tyWtenlll ObllllglwaJIeJ trzo 
dy, uu.ymywaJleJ akrupu-

' łetnle ezym'cl pomle.a­
czeil. e takte ,,,,ej daej 
trolklhvo'cl I dbałołcl o po 
"lenony Jej plecą Inwen­
tarz. 

Przewodniczący kcmlsj! hu· 
dżetowel deputowany Leon,d 
Kornlfec: wygłos iI koreferat w 
sprawie budżetu pań~twowe~,\ 

na rok 1953. 
W .imienłu kc,>mlsji I1Udżetr­

",'ej . ' deputowany· -"' !<:ornijec ·· 

ministerstw I ol'ganiza:-ii 
gospodarczych - I&daw'łn') 
pytania w sprawie dalsze~,· 
rozwoju poszczególnFh gałęz; 
gospodarki w repuLlikach I 
cbwodach -I\raju RaJ 

Nastepne posie(,izer je R3c!v 
. ~WI!}~klL 'Yy~aoę,zon9 :: n~ . 7-
slerpma rano. 

Przedpołvdnlow~ posiedzenIe Rady~Zwiqzku 
w dniu 7 .ierpnia 

,-wiązkowej_ . '. .. . 
PARYZ (PAP). Cala Fran­

<'la ohjęta fest stral~lt'm prl]' 
ęowników pali3tw(lw~ch he7 

MOSKWA (PAP). Agen- siedzeniu Rady ZwIązku prze wzg-Iędu .naich przyn"leżnoś~ 
Cja TASS donosI: Na przed- mawiali także deputc.wani A. ~.wiązkową. Ruch [:c-cztowy 
południowym posiedzenIu Ra Suerkułow (Kirgiska SRR). telefoniczny I telegraficzny.. z~-

. dy ZwlązkV w dniu 7 sierp- Georgl Howalenko 1 Paweł stal sparaHżowal1Y. \\ nocy z 

Oceniając przeblef:: strajklt 
ag-encJa France Presse stwier' 
dza. że ruch strajko'.vv rozwi­
nął się "z piorunującą szy:,· 
kością". 

Od 17 lat Francja r.ie znała 
stra;ków pracowników pa;'l­
sŁwowych o takim ZJ!':ęgu jai< 
obecnie. Fala slraihO\t,a narą· 
!>ta z każdą godzin:,. 

Jak wynika z doniesle!\ 
prasy. olbrzymi rozm8oCh wal 
ki 5trajk9Wej zaskoczył koła 
rządowe. W godzinach wie­
CZOrnych dnia 6 bm. premie.' 
Lanlel w przemówieniu rad~o 
wym groził strajkujqcym o~ 
strymlsankcJa.m1. Równą.cze· 
śnie Laniel usiłował uspG>ko!ć 
oburzenie mas praoCujących I 
zaznaczył. ~e prlygotowywa~ 
ne przez jego rząd dekrety 
..nle zostały Jeszcze deHnlty­
wnle opracowane"_ 

* * • nla toczyła sIę nadal dysku- Lltwlnow (RFSRR). D~abar E na 7 bm. rozpllcząi się slraił< 
sJa nad referatem budtet9-" Rasułow (Tad~ycka SRR). Su kolejarzy. Pociągi przestaly Z Londynu donos7ą fe · IV 

wyro ministra Zwlerlewa. W chan Babajew (Turkmeńska kursować. związku ze straikiem WE.' Frqn 
dyskusji wzIęło udzIał 12 SRR) l przedstawlc1el spól- Od. wczesnE'gQ rann w wJe- ej!, wstrzymany zost<lł pronl 
mówców. dzlelczości rzemieślniczej A- lu dzielnicach Paryża ą;tal . kolejowy. kursui~cv zazwyc"laj 

W dniu 7 sierpnia na po- leksy Petruszew. doplyw prądu c!e~:lr"czneg'.1 , rniędzy Anglią a Franci,,_ 
--------~--------~--------~~--~~----~--~~--

Sila UJielhiej przvJaźnł 
J ł 

(TELEFONEM Z :BUKARESZ'JU OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSlANNIKłl) 

R ozmawiali jak st'.l'~y , przy 
jaciele. CzeslarJJ Ruszer, 

gó;nik z kopalm Zabrze­
Wschód z radziecki.-n górni­
kiem z Donbasu. Slurodubce­
wem. Po raz pierwszy młody 
Slązak zetknął się z nim ne­
dawno na wspólnym ubiedzie. 
. .1 este~mll braćmi - powie­
dział mu wówczas ~tQrodu"· 
cew -'- pracuJemy w Jednym 
z zaszczytnych zawod6w -
wspólna Jest nasza walka o 

pokój, o jak najlepsze życia 
ludzi pracy w nas~ych kra­
jach" Czesław słucht~ , zaCIi!­
kawleniem słów lou arzy~:.n, 
od którego może się u iele 'la­
liczyć. Płynie opowIeść o no· 
~uch, nie stosowanych jeszczl; 
w Polsce metodach urobku w~ 
gla. O życiu p-Ilodych górm· 
ków Donbasu. Potem rozmo­
wa schodzi na spraw!! os':>bi· 
ste Młody bohater c,acy. ra­
c/onaliza/cr z Donbas/I opo­
wiada polskIemu gÓl "ikowl o 
swoich planach na p, z.IJszło~ł. 
o rozpoczynających ~i.~ w t.ljn! 
roku studiach. 

~piew z ogrodu przy ul:cy 
Ikoanu. 

Każdy da/~ wyraz ożyu:ta­
jącym go uczucIem. Mło· 

dy polski student, aspir?!!t 
I KKN, Albin Kania, .t(iska- 5er 
decznie dloń mos/ctewsk/ej 
dziewczyny z chóru sl"den~kte 
go, Hutnik Henryk K:lll:ol, p; 
sel na Sejm. przeku;tt.je nr./­
serdeczniejsze życzemlJ Oli/I­
czykowi Wan De-fu ktl,ry 
przed dwoma latll pt spiesz;/I 
na pomoc bohatersku mu nam 
dowi Korei, Ubrana /)/Głoróio­
~o, wYJ:!ląda/qca ;ak lewiat la· 
b/oni. młoda śpiewa.',ł,.a Phe­
nian/t, \17ak Ok-no, "rzy/m/Jle 
2 uśmiechem serdec;:ne pr>Cl/­
/unki polskich dZIewcząt. Do 
glosu dziewcząt lódzkt,h z ;u­
spo/u Zakladów im . • (,trzelczy­
ka, przyłącza się silny tenor 
radzieckief!O studenta z Kiln· 
wa. znając.ego dosknnale ;7· 
zyk polski, W rljtmU! walen I 

{Jolki wirują tancerki l Pekinu 
z polskimi robotnl./wmi. Mln­
de robotnice z Łodzi - ze <;[1/ 

dentam/. koreańscy tcinif'rze· 
- z radzieckimj . i p~k.mi 
dziewczętami, 

rei trwała walka. Trzeba byl~ 
bohaterstwa watkI n<lndu k6-
reańskiego l ochotntktJw chd· 
skich, sity pokojowej woli na­
rodów, by zmusić ,mpertal/· 
stów do zaprzestania WOjny 
Dziś, gdy spotykamy się w 
Bukareszcie, w dalekIej K 'lrei 
zamilkly dZIała. Ponury war· 
kot amerykalisk/Ch bombcw­
'ów nie będzie straszył kore­
ańskiej śpiewaczki z r henl;1nu 
Wak Ok-no. Chi/iskI ochotr,ik 
W'an De-fu, bohater walk w 
Korei_ powróci znów do poko­
Jowej praclł na roli fJ/I swej Oj­
czyźnie, do swej roci2 :ny. 

Państwo ludowe wy­
soko ceni kaidy ucz· 
clwy · wysiłek . swych 
obywatelI. Za swe za· 
sługi Zofia J~cha o· 
trzymała Już kilka na­
gród pieniężnych, po­
nadto trzykrotnie ~o· 
stała odznaczona od­
znak~ przodownika 
pracy: brązową, sre­
brną i złotą. 

Przodującym chl.lpem w ,minie Radymno, kt6ry pierwszy 
zrealizował sw6j termInowy plan odstawy cbota jest Bolesław 
Ruclllskl W dniu 31 ub. Jil. I l bm. dostarczył on na punk' 
~kUpU· 1260 kg zIarna. PrzoduJe r6wnłei \V reaUzacJI Obowll\~-

Spotkat/slę w Bukaresz:/e 
na ulicy lkoanu,· gdile miescj 
się kwatera delegacji pols.'~iel 
młodzieży. Tu. gdzll! my. Po· 
ktcy. witaliśmy tak gcrąco ~c­
dzieckich chłopców i dziew~zę 
ta,młodych bohaterów kor~· 
ańskich i młodzież rq,ielkieRo 
narodu chińskiego. Gości wlta 
przewodniczący Zarządu Gl{r~ 
nego ZMP tow. Pilau:ka. ,\-16· 
wi o miłości l wdzięczn')~(i 
narodu polskieRo dla naro·1v 
potężnego Kraju Rad Mówi o 
gorącej przyjaźni. ląc~Qeei 'la 
,ód polski z narodami wie!· 
kich Chin f Korei, Slowa pro· 
ste l wielkie zar;lZl'm bud.ll,l 
W sercach żywe uezurte, 

A wokolo hucz!J Bukareo?1 
festiwalową pieśnią. Pieśwą· 
która zastąpiła r6żw,;ęzYCZiUj 
mowę białych, czam.~ch i MI­
tych. Pie,~nią pokoju i fJfzy!n2 
ni. RJI~II{o dQ{qCJlil Sil' do nicj 

Jakże opisał '1astró/ na8ze 
~o spotkania Bi;e z nie,~fj 
ś~ladof1}ość zWIjcięsIwa na· 
szel przy;aźnl. zWljei;!.<fwa 0!2-
kolm"~/ polityki ' Zw:q~ku P!l · 
dzieckiego braterslrw no· 
sżych narodów. Kiedt. nn {lO­

crzednim Festiwalu w Berli­
nie zb"l'raTi.~ml/ się 'II! prz(';a­
cielsklf,h SPo/kqlliacll, w Ko-

P O ostatnim przlll:,cielsk·m 
toaście z radzil'lc!/im przlj 

;acielem Wano Merobisz<L'iU 
wychodzimy na bu/wreszteti­
ską ulicę, W gazecie, kupi'.lIej 
w pobliskim kiosku. cz//tamy o 
przybyciu Dullesa do Seul/I, o 
jego zamierzeniach zerwan:fl 
polw;owei konferenCjI w spra· 
wie Korei. Wiern//. żn to ozn<1' 
cza ;eszcze ;edną prO;ł1 rozflę 
tania na nowo pożaru WO;l'n­
'lego w Korei przez podżeca­
Cly wolennych M'lSlmy {J//ó 
lzujnil W tel s'lmel Raucie 
czytamy o pomOCI/. Inką oNr •• 
rowala nasza OjaY2n14 dla od 
budowy · Korei. Pa dzislejsz/lm 
spotkaniu wiemy leszcze lepiej 
i leszue pewnie;: wielka ;~~I 
si/d przyjaźni. lączacej wo!ne 
narody, i ta silna ft!t?r~:zrUSl?­
na prz!ljaźń zwycięŻlł sil!! WOlO 

kowych dostaw tywca I mleka. - ny. - . 
S. GRABOWSKA 
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. Dś,"adczen~ 
twistNej Oemokratycżnej 
:' ~ F8deracii Kobiet . 
' BE~LrN (PAP). Swlat~wa 
pemokratyczna Federacja Ko­
biet : o~losila w prasie ośw:ad­
ł.zel1!e, w któqrm czytamy: 

Braterskie spotkanie delegacji młodzieży polskiej 
z ~·młodziezą radziecką, chińską i koreańską· 

na ' IVŚwia~owym ' F~sti w~lu Młodzieży i. StudentÓw 

: KClbiety caleg-oświa ta powl~ 
\81)'.~ og-romną radością wieść 

~ lawarciu roze;mu I o· zaprz.e 
· ~taniu dzła łań wojennych \V 

KoreI. Jest ·to wielkie zwyC'!ę­
sIwo bohaterskiego n.arodu ko­
reańsldego I walecznych Chiń­

~kich Ochotników Ludowych, 
~'ielkie zwycięstwo siłpok,oju 
na całym świecie, 

. Swiatowy K<mgres' Kobiet, 
który odbyl się w dniacn 5-10 
czerwca 1953 LW Kopenha­
dze, · b)'l . don,josłym wkładem ko 
piet do dzieła obrony _ pokoju. 
Kon~res weżwal kobietycale-· 
~o świata do wypełnienia swe­
~o obowiązku wobec ludzkości 
.:.- do zjednoczenia się, aby 'la­
"rodzić drogę siłom wojny. 
Swiatowa Demokrałyczna Pede 
r~ci~ Kobiet wzywa swe orga­
nizacje krajowe i wszyslkie or­
I<anizacje kobiece oraz kohietv 
całego świata. by zllcią~nęł~' 
wartę pokoju, by śłerlziły czui 
f1:e: czy · w"..J\Onywane są wa­
runki roze:mu w Korei. nie u­
stawały . w wysiłkach. aby do­
prowadzić do pnekszla Icenia 
się ' rozejmu w trwały pokój . 

Federacja wzywa wsz ysł. kie 
koh iety, aby zespoliły . się jesz­
cze ściśłej w dążeniu do poło­
żenia kresu wszystldm tOc.zą~ 

cym się wojnom, do pokojowe-
1<0 , ureg'ulowania wszystkich 
rozbieżności mlędzynarodo­

'1vych, do triumfu pokoju -na ca­
ł ym świec;e. 

, BUKARE,SZT (PAP). "By! 
to jeden z ilajpiękniejszych wie 
CZarów, jakie przeżyliśmy w Bu 
kareszoie" - mówili dełegaci 
mlodzieży polskiej po brater­
skim spotkaniu z dełegataml 
młodZ1ieży radzieckiej, chiń­
skiej i koreańskiej, które odby 
lo się 5 bm. 
W dniu 5 bm. młodzież polska 

gościla w swojej kwaterze mlo 
dych górników, hutnil<ów, ko ł ­
choźników, artystów ze ZwilZ' 
ku Radzieckiego, dziewczęta I 
chłopców z Chin Lud·Qwych, bo­
ha terskich 7.olnierzy. ·rob01ni­
ków i st\,ldentów z Korei. Uczu 
ci om, jakie ożywiają calą mlo· 
dz!eż polską, dał ~raz prze­
Wodlli~zący Za.rządu Głównego 
ZMP Pila\vka. gdy witając dro­
gich gości, mówi! o miJoś'ci i 
wdzięczności narodu polskiego 
dła polężnego Kraju Rad, o go 
rącej przYiaźni wszystkich Po· 
laków d la narodów chińskiego 
i koreańskiego. 
Juź w pierwszych minutach 

sp~tkania nawiązują się mię ­
dzy gośćmi a gospodarzami ser 
deczne. bezpośrednie rozmowy. 
Młoda ukrllińska kołchoźnica 
znalazla się w gronie serdecz­
n ych przyjaciólek. polskich dzie­
wciąl.Jak stare znajo'me opo­
wiadailJ nawzajem '0 swYm zy­
ciu, dzieją się wrażen iami z 
pierwszych' dni spędzonych w 
Buka,teszCie, Połki gorąco In1e· 
resują się osiągnięciami mło­
dzieży radz:eckiej. 

Dziewczęta i zespołu art y-
. styezneg-o im. Strzelczyka w 
Łodzi stworzyły kołq wokół 
mlodych artystek Chin Ludo­
wych, 

Czesław Rusz€:!'. górnik z 
kopałni Zabrze-Wschód, spotka I 
towarzysza, od którego muże 

Norma wy~e) plan bliżej 
PRZEZ okre.s całego role- katorzy bu·dowy 79. dzlenue 

eląca - każdego tygodnia, wyrobienie illowej normy zna 
każ'dego dnia. niezmordowa- czą ~yfrą 200 proc. Tak wy 

Ile wiele nauczyć. Jest .to gór­
ndk, :r; Donbasu -Staroaub­
cew, znany racj<malizator I sla­
chanowiec, Polskiego górnika 
interesują nowe,nie slosowane 
jeszcze w Polsce metody pracy 
oraz życie młodych górników 
Donbasu. Wkrótce rozmowa ich 
schodzi ' na . osobiste. tematy. 
Ruszel dowIa<luje się od swoje­
g'o rozmówcy, że ten sk iero­
wany został w bieżącym roku 
na ,studia_ .. Powrócę po ich u­
kończeniu do siebie, do mojej 
kapalni - mówi stachanawiec 
z Donbasu - ł będę z jeszcze 
większym zapałem pracować". 
Wszędzie widać rozradowane 

r;rrupy mlodzieży, słychać ra­
dosny gwar rozmów. Radziecki 

. solista śpiewa polską piosenkę 
ludow.ą.-:- . Rozbrzmiały brawa . 
Gra kapela, śpiewają chórzyst­
ki' z Łodzi. Spiewają pieśni pol 
skie I ro:syjskie, podchwytywa-

"'ne p.rzez wszystkich. 

Do - późnego wieczora trwa 
zabawa. 

Zastępca przewodniczące·go 
delegacjj rad~ieckiej na Festi­
wał Koczemasow I przedstawi-

clelka młodzieży Chin Ludo­
wych Ou Ten-lian oraz przed­
stawiciel koreańskiej młodzle.­
ży Kim KI-su dziękują gospoda­
rzom za gościnność. 

"Niech żyje wiełkl Kraj Radl 
Niech żyje bohaterski Komso­
molI Niech żyje młoidzież Chin 
I Koreił" - woła młodzież pol­
s,ka. 

W adpo,wjedżl rozbrzmiewa­
ją okrzyki na cześć naszej mb 
dzieży na cześć przy/aini j pc 
koju. 

Wymiana jeńców 
w Panmundżonie 

PEKIN (PAP). Dn!a I sIerpnia 
rozpoczęła się w Panmund.żon!e 

wymiana jeńców. Strona ludowa 
przekazała przedstawicielom do­
wództwa amerykańskiego 400 
jeńców, wśród których było 70· 
Amerykanów, 26 Anglików. 23 

Turków. 12 Flllpińch-ków. 7Ko­
lumbijczyków, 7 Francuzów, 1 

Australtjczyk, 1 Kanadyjczyk, 1 

Belg, 1 Grek I 1 Obywatel Unl\ 
PołudnIowo-AfrykańskIej. 

nle::, wał<!zl\ robOtnicy· o pIcu'\>; 6pk}e. ;wskaźąiki produ,k<;yJne, 
Który jest dla. nich prawem. . I.lZY9kującl robotniCy, którzy Na zdJęclu:'Dele~acJapoJska : Na p'erwszym pIanie rębacz 
To pr8IWo socjalistyczne. kló· . mają DOBRZE USTA WIO-
te decyduje o szybkim ro:Z'wo ... NĄ DOSTAWI:! 'MATERIX"'; " r kopalni Zabrze-Wschód Czesław Ruster na IV Swlatowym 
Ju całej gospodarki narodo- LOW I PRACUJĄ HOLEł\- Festlwalu Młodzleiy l Studentów w Bukareszcie. 
wej, przestrzega dzIś każdy TYWNIE. CAF - fot. Zygm. Wdowlński 
~wladomy robotndk, a wyko-
nanIe plim6w produkcyjnych 
za·bewlecza sw·o~m wysokim 
w)'lf()iblentem normy, 2 9 czerwca 1929 r. Ma:r-' 

. celt N oWODka zostal 
.. aresztowany ... 

chłopskich działacI)' antyfu'Il)'­
atowskich, byly prawdzlw:ymJ n­
niwersytetaml rewolucJonlst6w 
pOlskich, 

ny<:h - jaik zawsze nieugię-
tego I nieulękłego. . 
"AkcJę przeciwko nowemu re­

eulrunlnowl '- wspomina tow, Za 
charlasz - rozpoczęJUmy na Pa­
wiaku w slerpnlu lub wrze~nlu. I 

Walka ., stonką -' oboroiąiek społeczny : ,. . 

każdego obyroatela 

Lustracja przeciwst~nkowa 
tonie spacer 

Niebezpieczeństwo stonj.:i 
ziemniacżanej jest bal dzo p:)­
ważne, Stonka zagl aia na­
szym uprawom ziemniaków. 
W wajewództwie rzeS7.OWS!,wl] 
ogniska stonki zieml/iaczanej 
odkryto w powiecie iIJbaczcw· 
~kim po raz pierwszy w tj'm 
roku. Ze względu !la szybki 
rozwój tego szkodnika i Int­
waść przenoszenia s ' ~, w każ· 
dej chwili mogą , po..w;tać no· 
we ogniska. 

Mimo postanowień uchw:l!Y 
Prezydium Rządu w spraw;e 
energicznej walki z groźnyr.1 
wrogiem pól ziemnlac:zanycll. 
akcja przeciwstonkowa nit' 
jest doceniana. Prezydia rad 
narodowych oraz peinomoeni­
cy akcji przeciwstonkcwe;j za 
niedbują sWQje ::>bOWIc;zkl, cz~ 
sto lekceważą je. Za~ominają 
a tym że nasilenie \\o alki ze 
stonką ziemniaczaną nabiern 
w obecnym akresie szczegól­
nego znaczenia ze wzgl~dll 
na wyjątkowe warunki atmo­
sferyczne, spnyjające rozwt j;J 
Wt tego groźnego szl<odnib 

Po w~ykr1ciu ognisk stonki 
ziemniaczanej w pow Luht>­
czów, stan zagrożenia ogłos7.0 
no nie tylko w tym rowie~ie , 
ale również w powiatach SI1-

siedniGh, w tej liczbie także w 
pow. jarosławskim. I tu akcja 
przeciwstonkowa nie jest d/lce 
niana, czego dowodf'111 jest a­
stątriia lustracja. Pezy dia rad 
narodowych i pełn,.macnicy 
akcii przeciwstonkowei nie po­
trafili wciągnąć do tej akcji 
ogółu mieszkańców wsi. Lu­
stracje nie są należycie prze­
prowadzane. Zamiast szub~ 
sionki ziemniaczanej · ludn03t 
z gromady Kidałowice gm. 
Munina spacerowała sobie ~o 
miedzach. Podobnie adbywa!a 
się astatnia lustracja przeciw­
stonkowa w gminie Roiwfenl­
ca - gromady BystrowlCe' 
Rudolowice. Okolo )2 ludd 
hrakowalo. z BYstrowic. B~l!k· 
hvlcigtupowego ob . . Tadeus~1l 
Mazura, a osoba zastepuj:,ca 
go, nie miala listy I nie wit-

Henn/Te Werner 

działa kto ma bra~ udział '" 
poszukiwaniu, Pos:.:ukiwaJw! 
lekceważy sobie g rupowy l 
Muniny ob. Stamslaw Łaha 
oraz ob. Frandsl.ek Sobi ~~ ,i. 
Ob. Jan Dobosz s o łty~ grol'la­
dy Rudołowice nie Zil\\ iado.mil 
mieszkańców o terminiE' po~~:.J 
kiwania. uczynil to d(pie ro Le 
legat z gminy, który przy;',;1 
na koritrolę. Zawiodomienil' 
było opóźnione i ni,c dziw r :!'­
go. że ponad 50 osób roi~ wzi~ 
ło udziału w lustracji W golii­
nie Pruchnik mimo powia1,)· 
mienia z powiatu. w żlldnri 
gromadzie nie odbyła się {u­
st racja w aznaczonych go(b;-

. nach . Prezydium GRN tlum 3-
czy się tym. że było w p,)i r.1 
mokro, co fest oczywiście ni­
czym nie uzasadnionym wykr~ 
tern. W tej samei ~minie \10,' 

gromadzie Węgierka nie WJ1}­

domo na ial<iej padstawie p:7.~ 
prowadzono lustrację na kilkil 
dni przed wyznaczonym termi 
nem. Na kontroli rzecz jasna. 
nie było nikogo I nie wia(h­
mo, czy zamiast poszuki\\'a llilł 

' nie ad byto spacerów po mie­
dzach. 
, Prezydium PRN w Jarosła" 
wiu powinno wy<"iąg.nąć wr. :()­
ski z ostatnio odbytej lustra­
cji przeciwstonkowei tak \V 

stosunku do winnych leI za­
niedbania jak również do o­
bywateli złośliwie uchylili:)­
cych się od udziału w POSZlI-
kiwllniach, " , 

Rady narodowe w~zyst\ich 
szCzebli i pełnamocnicy akcji 
przeciwstonkawei winni doło­
żyć wszelkich starań, dla n3-
leży tego organizowar,Ia. pO" 
wszechnych I indywidualnych 
lustraCji, sprawować nad n:ml 
ścisłą . kontrolę. aby w przy­
szłości nie miały miejsca wy" 
padkl z ostatnIej lustracH w 
powiecie jarosławskim, T>'IK~ 
wytężona walka całego Sp01~ 
czeństwa z groźnym ówadetn. 
jaki!l1, jest ston~a ~lę!)1rt~acza­
na, możeuehronić upr~wy zl.eln 
n\ak6w prred ich zn\szcze­
niem. 

--- -.. 

Na,jlepleJ uwIdocznia się 
to w budownictwie, gdzie ro­
botnicy prac'ują na nowyc h 
norma.ch . Bu<!ownicW';v)e 
NOWEGO MIELCA z ZBM 
ZB-2 chcąc przyśples-,:yć wy­
k<manle planu. wysoko prze­
kracz'ają zadanla tygodniowo­
d9bowe. Murarz Józef Guzy 
wyrabia 140 proc. normy. 

NowOJtko w W'ięz1e­
nlu . Czymże Innym mógł być 
ten Jego przymusowy pobyt 
za murami więzienia f!<lnacyj­
nego. jaJk nie dalszą nIeusta­
jącą walką przectwko faszy· 
stowskiej dyktaturze, 6 tys4ę­
'-y więźniów politycznych, 6 
tysięcynajlep6zych synów lu 
du polskiego - Jeńców b\l~­
±uazjl - pl'OwadzUo w owym 
cżasle t~ walkę, innym1 nit 
na wolności metOdami, w In­
nych; nieraz ba·rdzJej drama­
tycznych forma.ch, ale równie 
zacle.kłą I nleustępllwJł, rów­
nie ofiarną 1 bohaterSlką. 

Marceli Nowotko, aresz't6, 
wany z końcem czerwca 1929 
r. I osadzony na Pawlaku, 
wszedł w skła<l tamtejszej ko 
muny więziennej akul'alt w 
ch w1l1 , gdy gotowała się 00 
odparcia ple:rwszy<:h prób 
wprowadzenia w tycie nowe­
go, faszystowskiego regularni 
nu więziennego. 

Nowotko sledzlal wówczas na t. _______________ _ 

zw. IV olldzlale,Ątdzle w klero- "---------

· Jan Podlaslńskl . l02 proc. 
· normy, z:brojarz Jan Lach 

219ptrOc" a Józef Sikorski 
• z bry>gady tynkarskiej ~ą­

ga" 250 proc. NORMY. 

RoIbotnl,ey transpo!'tow: rów 
nlei . mogą poszczycić się 
ĄVY&9'klm wy'robiel1'lem norm. 
Ich t:alde cechuJe trook,a o 
w;:kooan!:e planu. Józef Or­
tyl ' zzespo:hi tran'spol'towe' 
g o . wyrabia. 130 proc. normy, 
Francls'zek Kowalczyk 125 
proc. 

. Stanisław Karlmt - c7lo· 
'l1ek brygady ciesielskiej wy­
Jwnującej roboty najlepszej 
jakości - wyrabia 127 proc. 
rHmny. r-.1ależycle wykonuje 
swoje roboty takż-e murarz z 
ZB·2 Antoni GąSKa. Jego 
dzienne wyrobie-nle normy 
wynoSI średn;o 125 proc. -
PRZY WYSOI{IEJ JAHOS­
CI PRACY, . Z 60-pr,xcrito­
wą nadwyżką prodl1kcyjną 
pracują t",kże rohotn:cy ziem 
III. Józef Wołowiec przy wy­
kOPil<:h .ziemnych ooląg'.l śre­
dnio 166 proc. normy. 
. DZI~HI zespołOWOŚCI w 
pracy, nąleżytemu zapewnie­
.nlu frontu robót, robotnicy 
ZBM ZB-2 W RZESZOWIE 
,r6wnI e·ż znacznie podnoszą 
wydajność &Woje1 pracy. Mu­
rarze pracujący w z oopol e 
przez okres mleslą,ca Hpca, 
wyrab!all średnio ponad :i00 
proc. nowej normy. Jan Ka· 
lem ba, Antoni Marcinek­
wywk:ewyrablan :,e nowych 
no::m. za\':,{7 :~caJ;,) 7 E':P O. 
tOWOS~I W PRACY, Sztu-

II- w'c1eklegó wysIlIul .. ea:ataĄ­

.kleJ pomyslow06cl wkł~':"" .la .. -
nacy Jua policja.' ·'Imlnlstratja 
wh;zteR"o. w nieustające pr6bY 
złamaill~ rewolu·ęyJneJ wstawy 
wlę~nló .... • kORlun(stów. T., .... 
muran..t więZił"', zdala od o,'~.a 

ludzkIch, wo:>eo:, lak sIę zdawa · 
ło, bezbnmr-ych wlężniów, fa­
szyzm połskl od pierwszych dni 
swego . panowania popuszczał ' 

wszystkie cllj!:e .wemo oe'l.ral­
stwu, by z.n~Itret(lwae I 7Jah\a~ 

moralnie wię~niów komunistycz­
nych, za:lać cios ~mlerleln)' .ko· 
munom 'wlęzl~nnym I tnn sa­
mym ugodZIĆ w autorytet I silę 

moralną partU. 

Smle.me I l1~dznp byJy te u.l­
łowanla. liomuny .wl.)z\cnne, sil 
ne świadoml.'ścią I soHdarnośclą 

wIęźulów p.oIltycznych. poczu­
ciem niezachwlanc.i ł;\c r.nokt z 
l>artii\"f"ły\yym p"parcle ',j klas y 
robotnIczej - byly nlepolwnane,' 
Padały w tej wałCc liczn~ ofiary. 
WI<:zlenla sanacYJne . stal~' się 
grobem wielu bohaterskich I o­
fiarnYCh towarzyszy, ale nigdy 
nie s.tały sl~ .;::- Jak te!(o pragl1ął 

faszyzm - i l\!~ mo!::, slać .~I 'l 

gr.obcm slly mor.:!łnel i nlczlbln­
nego hartu .komuniJt,;w. I'rzo:cJ­
n'nle ~ st~wa!y sIę nlezróyman" 
kuźnicą charal,terów, ksn3lrn­

wały I liczyły rol>:),ulczy';b I 

Oto co pisała o tym w ster 
pniu 1929 r. "Czerwona Po­
moc", poleM organ Między­
na:rodoo.vc.J Organ I z""- J1 Po­
mocy Rewolu-cJoolstom: 

.. Olbrzymia armIa wIęziennych 
rewolucJon l st6w Jest ir6dłem · chI 
lIłego .trachu dla bUriuazjl. · NIe 
uglęet bojownicy sprawy prole­
tariackieJ nie zaprzestają walki 
sa murami więZiennymi. A a;na­
• , . na· woln08cl pamiętaj, e 
swych Jeńcach .w niewoli bunu­
azYJneJ, manifestując przy kat­
deJ sposobnoAcl IWą solldarnoś~ 

I n1mI... Totet faszyzmowi. nIe 
wystarcza jut osad~nJe rewolJ.1-
cjonlstów za kratami. W bezsil­
nej wścIekłości chce Ich zgubIć 
ostatecznie, cbce przy pomo(."y 
nIesłychanego t.erroru I glodu w 
więzieniach odstraszyć od ·walkl 
uerokle masy. 

W tym celu rząd faszystowski 
opracował nową u~tawę więzien­

ną, która w lipcu br. weszla· w 
tycie. Ustawa ta. .. odbiera wię­
żlllom politycznym wszclkle pra. 
wa, które zdobyte zostały długi­

mI walkamI t caratem \Y b. za­
borze rosyjskim; prawa, kt6re 
więźnIowie w nlepodlegJej 1'0\· 
Ice utrzymali za pomocą szere­
gu walk głodowych, zakończo­

nych bohaterską śmiercią nleje­
dne~o wi<:źnla ••. " 

v\/ e wspomnieniach towa­
rzyszy walk z owego okresu 
rys uJe się postać Now otki -
wy "Uwiiją·;:ego s:ę i tu. za kra 
tami, na c~<?~o ~.[~ w!~~~!}· 

wnlctwle komuny był tow. Alek­
sander Zawadzki, ' Przeprowadzi­
liśmy w poroz.umlenlu II Komlte. 
tem Centralnym MOPR trzydnlo 
wą IIlociówkę demonstracyjni\ l 
Nowotko wraz a tow, Zawadz­
kim byli najczynniejszymi or,a· 
ntzatoramJ tej akcJL 

Pamiętam p6źnleJ akcję pIerw-
1Z0majową. Komuna pOlitanowUa 
uczcić twlęto l Maja ApleweDl 
Mlędzynarod6wkl na spacerze 
więziennym. Rozpoczęli wlętnlo­

·wle oddziału l, których najpierw 
Wyprowadzono na 'pac er. Na 
dziedziniec wypadła rozszalała 

.fora dozorc6w I zaczęła si. ma­
aakra. Wielu towarzys~y krwawo 
pobito - ale tplew ni. ustawal .. 
Oddzlalu IV nie puszczono jut 
na spacer. Wtedy tow. Zawadzki 
zaln.lcjował śpiew przy oknach. 
Pamiętam· Jak dzlł - naJpot(ż­
nieJ rozlegał się mocny I donio­
sły ~łos "Mariana" - MarCelel:o 
Nowotki". 

Akcją przec1wko wzmaga.­
jącemu . się terrorowi faszy­
stowskiemu, w ,obronie wJęź­
niów polityczny<:h. oraz wal­
ką samych więźniów polity­
cznych kierowała polska sek­
cja Międzynarodowej Organl 
zac}1 Pomocy Rewolucjoni­
stom (MOPR). Organizowała 
ona obronę prawną sądzonych 
komunIstów oraz bezpartyJ­
nych robotników I chłopów, 

.arooztowanych za udzIał w 
strajka.ch I manlfestacja·ch, 

. mobilizowała opinię publ!cz­
ną w obronie więzionych za 
ideę, organizowała pomoc ży­
wnościową dla głodzonych 
więźniów politycznych . Mimo 
swego ntel-egalnego cha ra,kte­
I'~ , mimo, że terror sana-::y j­
IIY J:~ 129. W.~ w Jej 

szeregi z nlemntejszą zaJad­
łośolą niż . w szeregi partyjne 
- potraf Ha skUpić wokół s1e 
ble nie tylko komunistów, a­
le l bezpartyjnych · robotni· 
ków I chłopów ora.z naJ szla­
chetnlejszyoh prze{fstawlcleł1 
inteligencjI. MOPR odegrała 

·pvważną rolę w mobilizacji 
postępowej opinii publIcznej 
wokół walki oprawa człowie 
ka I obywatelar w Polsce sa­
nacyJnej. zwłaszcza w walce 
o obronę życia I godnOŚCi wlę 
źnlów polityewych - jeńców 
faszyzmu. 

W 1932 r. klerownktwo 
Międzynarodowej Organ~zacj1 
Pomocy Rewolucjonistom w 
Polsce objął z polecenia par­
tii Bole.sła'w Bierut. 

Był to. okres - mówi o tych 
czasach towarzysz BIerut - po­
tęgującego się, bezprawia w sto­
sunku do ludzi pozbawIonych 
wolności, okres, któremu patro­
nowali w dziedzinie "sprawledil 
woścl" - minister Mlchałowsltl, 
a w dZiedzinie polityki _wnętrz 
nej Sławoj-Składkowski, defensy 
wlak Kaweckl, wojewoda. pole­
ski Kostek-Blernacld, organIzato 
rzy nowych metod łamania koł­
e! I mlatdienla· mózgów, o.ławlo 
nero Brześcia l Berezy Kartus­
kleJ •. Byl to okres "pacyfikacJI" 
i procesów, których Jaskrawym 
przykładem był Łuck z mrożący­
mi krew metodami tortur ·wobec 
uwięzionYCh, oraz okres masakr 
Więziennych Jako wstępu do poz -
bawienia więźniów politycznyCh . 
wszelkich praw, nawet tych, II 

których korzystali więźniowie 

pospoJlc;,,, A wIęźniów politycz­
nych było jut w tym czasie po­
naci d!le~lęć tr!~ęcy,!,: . -

Troska Bolesława BIeruta 
I klerowrunej przezeń organi­
zacJI o 106 uwl~z1ony<:h towa­
rzyszy docierała do cel w1ę­
zlennych poprzez lIluI'1 ł 
stra±<!, mimo zakaz6w t wy. 
uzda.nych szykan ze strony 
administracJI. PolllOC mate­
rla,lna, oraz stokJroć cenn.leJ. 
6ze, bo nlooą<:.e otuchę I 61ł~ 
wska,z6wk1 po1l1yqne MOPR 
docierały również do wlęzii~ 
nia w Płocku, dokąd przenie­
siony został po wyroku Mar­
cel! Nowotko. 

Homuna wlęz,lenna. Y'yb!~ 
rar go tutaj swoim starostą. 
Był/to wyraz uznanIa I sza­
cunku komuny dla Jego nie­
złomnej postawy, rozumu l 
taktu, dla Jego nIewyczerpa­
nej pogody du<:ha, którą u­
miał w naJc1ęiszych gadzi­
nach za6zczeplać wspóltowa--· 
rzyszom niedolI. 

A przecIeż sam przeżywał 
trudne chwile, kiedy sZc?e­
gólnie męcząco dławiła n:e­
wola. kiedy umysł i ręce nle­
clerpl!w:e rwały siC do pra­
cy, do bliskich . do part'li... 

OtQ wspomina tow, Nowo! 
kDwa: 
. - "Przyjechalam do Plocka 
na widzenie. Był dziwnIe mało­
mówny, patrzyl przed· siebie, 
j~kbY wzrokiem przebIjał mury 
wIęzienne. Pytałam co mu jest. 
OdpowiedzIal: - Czuję się źle, 

tęsknię za wolnoSclą ..... 

Ale dla towarrzyszy w eeU 
mla,! zawsze twarz pogodną, 
żartobHwe słówko, anegdotę · 
w zanadrzu, lub Interesujące 
zagadnienie do przedyskuto_ 
wania ~ byle ani na thwHe 
nie Ił9't\V~~i~ ~, .. wlas;& 



"' 188 (129'1), ?co. 
1!t1' •. ·8 ., 

Ip O gl~b i.c p r a c -: 'par tyj ną ·wwal c e 
O rozwój spółdzielczości. produkcyjnej ' 

_. 

O D KILKUNASTU tygodnI cyjna jest najbarclzteJ re-
. można zaobserwować na wolucyjnymmchem, jaki 
• terenie naszego wojewódz kiedykolwiek przeżywaJy 

twa pewnego rodzaju za-
hamowanie w budowie nowych masy chłopskie". . 
spółdzielni produkcyjnych. Stan Towarzysze nie wyciągnęlI z 
ten lest tym "dziwniejszy", że tego wniosków dla swej pra-
clągle wzra'sta baza techniczna cy, nie potrafili wypracować 
budownictwa socjalistycznego konkretnych posunięć dla u­
na wsi: nasze fabryki produku- dzielenia chłopom pracującym 
ją więcej I więcej traktorów 0- pomocy, która by zadecydowała 
raz Innych maszyn roiniczych, o wyparciu wroga z jego po-
wzrasta produkcja -nawozów zycjl I przy stlumieniu Jego roz 
sztucznych. zwiększa się opa- bijackiej roboty. Nic dziwnego, 
nowanie nowoczesnych .metod że w tej walCe jaka rozgorzała 
produkcji rołnej. Wreszcie śWla na froncie budownictwa spół-
domość chłopstwa pracującego dzielni w Wyżej wspomnłanych 
podnOSI się na coraz to wyż- gr-omadach pow. kolb~zow-
szy poziom, czego najlepszym ski ego wróg poważnie utrudnia 
dowodem był m. In. masowy u- prac\, przy powstawaniu na:-
dział wsi rzeszowskiej w po- wych spółdzielni. 
deJmowaniu ,zobowiązań dla Nie moglo być inaczeJ. leżeli 
uciczenia Swlęta Odrodzenia. ani Komitet Gminny wDzlk~w-

Gd:de zatem szukać źródeł' cu ani podstawowa organiza-
zjawlska~ że np. w pow. KOL- ' 
BU.SZOWSKIM przed trzema. cja partyjna w Llpnlcy nic nie 

uczyniła, aby wyrwać chłopóW, 
nowo-założonymi spółdzielnia- pracujących tej gromady ~pj)d 
mi . w gromadach: UPNICA, ł' d' ł' J t 11t'1 
RANIZOW i GORNO. piętrzą wp ywow zla aJące am . ,1\ 
sl~ poważne trudności, żew In- kułackiej. składającej się z ro-

l' dzln Nowaków, KWKnlk6w l 
nych pOWiatach naszego woJe- Ich kumotrów. Kliki dO$koila-
wództwa powstaje mniej spół- le zorganizowanej,. posiadająceJ 
dzielni niż np. dwa, czy trzy własną tubę propagandową w 
miesiące wcześniej? osobie ,,fif'6zofa" Słanłshl.wa 

Towarzysze z terenowych in ~owaka, działająceJ na czele 
stancji partyjnych z apM.atu z. byłym sanacyj-oym wójtcm, 
partyjnego, z wydzialów pol!- bOR"aczem Adamem Nowakiem. 
tycznych POM-ów niezechcie.1i Klika ta tum:}ni. szczuje, pod­
głęboko przemyśleć slów towa- judza. a przede wszysUdm ter­
rzysza Bieruta,' który uczy: • roryzuje tamtejszych chłopów 

"Musimy jasno zdawać pracujących. Organizacja par-
sobie sprawę, że opór i tyjna niewiele podję!a wysiłku, 
walka elementów reakcyj- aby ukazać właściWe oblicze 
no kapitalistycznych, wspomnianej sitwy. aby naz-

wać po imieniu wroga, któi-y 
przeciw ruchowi 'spółdziel- pod obłudną maską ,.przyjacie-
czości 'produkcyjnej, W la" chłopów, okrada icll.· Nie 
miarę coraz szerszego roz- wskazano chłopom faktów, że 
woju tego ruchu, . nie bę_przedstawlclele mlejscówego ku 

łactwa dzięki swoim wtyczkom 
dzle-słabnąć) . lecz -- na,· np. w GS, okradają ich z na­
odwrót - będzie' -się 'za- 'wozów sztucznych,' ''Że np. 
ostnac!, i prZybi~rać' coraz Szczęch wierny: sługa kliki ku­
Iiacicltle~8ze lorm .. y.'.:Je. st.: to •.. · . łllł·, , : ~ J2· metr.ow' ,naw.ozów, 

J' , II. " "clIłoPI> 'Praeu}ący' . . :ode-
uozumtale, jeśli zWażymy,' szli z kwitkietn, że Adam No­
te spółdzielczość produk;'w~k, Jan Pokladowski, Szczęch 

b o,i o·wnik *) 
cza mło,dszym I . słahszym. 
podda.wać sIę cle,rpienlom, u­
padać na du-chu. Był ukocha­
nym dla SIWego męstwa prze­
wodnlkd.em lromuny płoc­
kieJ; 

W pierwszych mIesiącach 
1933 r. komu~a więzIenna w 
Płe<:ku pod przewodem No. 
wotki rozpoczęła, w porozu­
mieniu z klerown1otwem 
MOPR-u, wielką akcJę prze­
c·iwko dręczącym szykanom, 
ka'f>Cerom, cIemnicom, postem 
i wszelkiemu bezprawiu, sto­
~;owanemu przez' admlnlSltra­
cJę więzienia. Walka była nie 
zm!ernle clętka. Pr~lW'ko 
wlętn~om. kt6rych pod,9taWo;­
wą formą walki mogła być 
odmQwa wykonywania. ponJ. 
żających czynności, jak na 
przykład odmowa meldowa­
nla się dozof>CQm lub demon 
Btracyjn~ nIeprzyjmowanie 
Jedzenia, . głodówka ~ 8ldm1-
nlstracja st<JOOlwala pr6by rOl 
bicia komuny drogą lzolacj'i 
najalctywnlejszych towarzy­
szy, wzmotenlem szyk/m 
przez umundurowanych zbi­
rów. 

"za. muramlwlęzled taszystow 
Iklch - alarmowała opinię pu­
bliczną "Czerwona Pomoc" 
w.re ·walJl;a, nieubłagana, zacięta; 
nler6wnal WięźniowIe politycznI 
walczą ° tycie, o gO.dnOŚĆ rewo­
lucJonistów, ° elementarne wa­
rUnki lUdzkiej egzystencJI. P'rze 
mo(\ faszystowska usiłuJe .łeh w'l 
nlszc'zyĆ, wYgłodzl~. wYmrozl~, 

wymordować I". ProtestUjcie n. 
żebranIach, mas6wkach. wiecach 
przeclwk~ pasłwlelllU 81ę fany­
DnU nad uwli:zlol\yml l'O)Joqllka 
mi • tblQlI.IIiill iWmw kiIllr 

tety pomocy oflarom walk ro­
botnlczych.1 ChłopskiCh'" 

N!ezanoroQWai!la dzlałał-
. ność organizacji MOPR da­
wała LIczne owoce. W naJpo­
ważniejGZych za·kladach pra~ 
cy robotniCY ,bez względu na 
przyna·letnooć orgoolzacyjrtą 
I wbrew ugodowym przywód 
CQl'll, protestowali na maoo'W 
ka.ch 1 ze!}ranlach przeciwko 
terr6rowl faSzy&towBk~ emu. 
Zblór!i;a na: rzecz pomocy ma 
teria-lil1eJ dla więźniów polLty 
cznych .obejmowada coraz sze~ 
ezą .lIczbę r6w·n<iei robotni­
ków z PFS I nawet :z orga-n1-

. ZlSiCjl chadeck1cll oraz chło­
pów ze Stronniotwa Ludowe­
go. Akcja pomocy wlęin10m 
pOlUycznym stała się Jednym 
z paważnych czynników bu­
dowania frontu ludowego w 
PolS>OO sana.cyjnej przeCJiwko 
rządom k,ryzysu, faszyzmu 1 
wojny, 

. 'Caly SiW6J wysIłek kiero­
wała .organlZacja MOPR na 
podtrzymanIe oolida-roośoI i! 
zwartoś«! w lęźni{)w politycz­
nych. wakzących bohruterskQ 
z faszyzmem. na umacnianie 
w nich ducha bQjc.wego, na 
o3łanian!e ich pned bestial­
skim terrOrem fasz;ystowsk1m 
drQgą niesienia Im bezpośre­
dnieJ pomocy orraz masowych 
ak-cj~ prot€SJtacyjnyc-h w k·ra· 
Ju I zagranicą. Homuny Wolę 
zlenne ~ywo odcżuwały. tę po­
moc ł akcję MOPR-u, kt6ra 
Pomagała !m w naJc!ęunych 
sytuacJach, w oparol-u o' nla­
za.chWilaną poota'il'ę UlkJ~h ko­
rounhst6w Jak Ma.ncell Nrnvot 
kQ, ~ać Itanor 1 g'Odność 
::_~~~z~JIl.:ijOl 

MACIEJ SZCZEPAŃSKI 

I wielu Innych maJllrozblte 
grunty. Nikt nie otworzył oczu 
chłopom. że klika kułacka opóź­
niając wykonanie obowlązko 
wych dostaw gromady. godzi 
tym w Interes chłopa pracują 
(ego, że wobec tego chlopa· sto­
suje różnorodne fonny wyzys· 
ku, Itp. Itp. 

Przy zakładaniu spółd7.lelnl 
produkcyjnef w LIpnIcy. popeł­
niono poważny błąd, werbując 
do nieJ w większości aktyw gro 
madzld. a tylko dwóch mało I 
dwóch średniorolnych chłopów. 
Wreszcie zapomniano o polit)'~ 
cznych momentach pracy. przy 
wycinaniu masywu spółdziel­
czego. Puszczono tę sprawę na 
żywioł, nie wyparto wroga z po 

,zycjl moc.no przez niego bro­
nionej. 

Pozwotilo to wrogOwi na pod 
Izeptywanle zjądllwych plotek 
łe tym, którzy rile chcą wstąpić 
do spółdziejnl, zabiera się zle­
mir. Wróg ugodził w naj czul­
szą strunę psychiki chłopa -
w jego przywiązanie do ziemi. 
Osiągal swój podły cel, ponie­
waż chlopom nikt nie wyjaśnił, 
te członek spółdzielni zachowu 
je prawo własności ziemi, że 
dzle~ziczą ją po nim Jego d,zie­
ci. Nie wyjaśniono chłopom In­
dywidualnym. Że w zamian za 
Ich ziemię, która pozostaje w 
masywie spółdzielczym. otrzy­
mują inną, położoną w tej sa-

·-mej gromadzie o takiej samej 
w::Mości I areale. ' 

~':~muj'lc blęrlV popelnione w 
P" 'I ':v nad zakładaniem spół­
dz1cilli produkcyjnych w pow. 
Kolbl!szowa stwierdzić. należy, 
że organizacje partyJne nie po­
trafiły opracować' długofalowe­
go, planu walki. o przebudowę 
wsi z uwzględnieniem poszcze­
gólriych etapów teł,wali!.ł.., < . 

N A' PODSTAWlli....eeK>.ad­
czeń budownictwa socjaliz­
mu na wsi, stwierdzić nale­

ty. że jego fundamentem Jest 

.,Kładłem szczeg6lny nacisk -
m6wU o tej pracy swej na odclD 
ku .,CzerwoneJ Pomocy" ~wa­
rZY!1 IIlerut - na .prawę pod­
trzymania na duchu ludzi, ktO­
rych surał alę włamie łamaO cO­
ras bezwzJ1ędnleJszy re:Um. sa­
nacyJnego fasZYZD1\1". 

Akcja w1ętnt6w polltycz. 
nych w Płocku prowadzona 
była ze szczególną zaclęt.OO~ 
clą. Marcel! Nowobko, jalko 
kierownik akcji,' wyk8lZał "1 
tutaJ, w niezmiernie tru-dnych 
wrurun.kach wlęz1ennych, 
wS'zystk1e walory niezłomne­
go przywódcy wielu boJów 
roOOtnkzych I chłopskich. 
Takim wspomina go tow. W~­
~o}'d-Jóźwiatk, wieloletni to­
wanysz wa.lk M~elego No­
wotJk4. 

"Wraz .' gruPII włęłnl6w 'poU­
tycznych - mÓwi tow. WItold.! 
Jótwlak - przywieziony zosu­
łem do Płocka w sam opeli ak­
cJI. Mimo .et_łeJ izolacJI. dotarł 
do naB szybko "KryP s" Nowotki. 
"Marian" IDtormował o akcJI, 
wciągał noJ.oprZYbYłYCh do . wal 
ki, ustalał sposoby kontaktOw. 
Mimo, te sam bYł przez II,dnilnl­
ItracJę naJŚC:IŚleJ Izolowany -
potrafił, dzięki autorytetowi, Ja­
kim sIę powszechnie cieszył, zdo 
być moillwołcl kontaktów I do 
końca kierował akcJ", kO.ordyno­
wał posunięcia. 

AdministraCja zdecydowała się 

przenieść część towarzyszy,­
wśr6d nich I Nowotkę, do wl~­
zlenla w Koronowie •• Przed wyJa 
"dem na stację stra2ńlcy : rozpo­
uęlł zakuwanie WlęŹDI6w. · No-' 
wotko nie pozwolUSllllkuĆ;' za 
nim IDnl. Stratnicy probowali 61-
Ią, zaczęło się maltretowanie lu­
dzi. Mimo wlełu ~zln·:.'tortur 
Marian nl~ agl,,1 się,. SwĄ posta­
W" dawał innym przykład I nIe 
·traclłO ani przez chwUę zimnej 
krwi, kierował uchowaniem dę 
caleJ grupy. 

Kiedy wreszcie I'lmdowano n" 
Da plęO aamoch046w l '~iono 

.MUalllW. .Nq-OlU ~ 

uodpornIenie chłopa na wpły­
wy wroga klasowego, wskaza­
nie chłopu pracującemu gdzie 
przebiega linia przeciwieństw 
antagonistycznych między ku­
łactwem I jego przyczepkami z 
jednej strony, a klasą robotni­
czą I chłopstwem pracującym, 
z drugiej strony. 

Innym ważnym elementem 
planu, jest oczyszczenie pracy 
Instytucji handlowych: GS-u, 
zlewni mleka itP. ItP. jak rów­
nież całkowite zlikwidowanie 
wplywów wroga w aparacie rad 
n,arodowych. Są to zadania nie­
zmiernie ważne, ponieważ zła 
praca GS-ów, czy też pozosta­
wianie kułackich kumotrów w 
GRN stępia skuteczność naszej 
pracy masowo-politycznej. 

Doświadczenie uczy. że .:4rd­
nym z warunków dobrej pracy I 
spóldzlelnl, jest prawIdłowy­
skład' . jel członków. Dlatego 
starać się musimy o to, aby w 
spółdzielczych szeregach zna, 
lazł się zarówno chłop malorol-

ny. Jak I średnio-rolny aby Vf' 
jej szeregach znalazł się rów­
niei aktyw' gromadzki. 

Przegięcie w stronę którejś z 
wymienionych grup, nie wycho­
dzi na zdrowie nowo-założonej 
spółdzielni, zaś żelazną zasa­
dą. przy Jej budowle.jcst nledo­
puszczanie do spóldzlelnlkuła­
ka I jego kumotra. 

Innym ważnym etapem pracy 
przy budowie spółdzielni, lesl 
należyte rozwinięcie pracy ma­
sowo-politycznej przy wyclna­
niu masywów. Trzeba uwzględ­
nić fakt, że w czasie wycinania 
masywu robota wroga przybie­
ra charakter prawdziwej ofen­
sywy. Dlatego będziemy wyjaś­
niać chłopom pozostającym po­
za spółdzielnrą, że przy wycina­
niu masywów, chodzi o wymia­
nę gruntu. Trzeba wnikliwie 
kontrolować pracę aparatu rad 
narodowyclt wycinającego ma­
sywy. aby wykarc.zować wszel­
kie przegięcia godzące. w· dobro 
nowo-zalożonel spółdzielni. Jak 
I Indywidualnej części g'roma­
dy. Techniczne prace na masy­
wie Jilk również pierwsza or-

"PoIska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczeg61nego poparcia 
I wllechstronneJ pomocy powstającym na zasadzie dobrowolno­
~cl 'rolnlczym sp.6łdzlelnlom produkcyjnym - Jako formom go­
spodarkI zespołowej... Głównymi tormaml poparcIa I pomocy 
pailstwa dla rOlniczych spółdzielni pro4ukcyJn7ch 111.1 pA-

Na zdjęciu: Radzieckie kombajny zbozowe na poladl 
spółdzielczych. CAF - fot. Rytel. 

skute I okrwawione dłonie I za­
cz"ł 'plewa~ Za nim Inni. Cała 
Krupa Jechała przez miastc;, pod 
nosz"c wysoko ła6euChy, Indzie 
zakrwawieni 'plewall: "IIlJe Jut 
wielka ,odzlDa, ludu ro,oczy poCI 
brodl" 

W Koronowie atł-oczoo.-o· 
nas - 60 ludzi! - w jednej 
celt Jego. sposób bycia uczył 
ludZ\lWZCloJemnego szacunku, 
pogody ducha. Pod jego wpły 
wem ludzie uczyli się słuchać 
wykładów. N1e zapomnę wy 
kładów Nowotk1 o Zw~ązku 
Radzlooklm, kt6re dawały to 
wCllrzyszom wiedzę o Hraju 
Rad. a Jeda100reśu1e podll100.i­
ływ ce14 więziennej ducha. 
zapalaly umysły, krzepiły .wia 
rę w ZWYo1ęską przyszłość r6 
wnlet polskiego ludu. Pamię­
tam t8Jkże Jego wylkłady w,lę­
moone o tJrocklźmie, namięt­
ną pasję, z Jaką plętno.wał tę 
"wrogą a.ge!lJtllil'ę burżuazjI'·. 

Po ozterech latach męki 
W1ęzle-llIl1eJ, w połowie 1933 
roku, Mareel1 Nowotko wy­
szedł na. wolnooć. 

W domu - ra~, powita 
nla bliskich zaćmić musdała' 
niewysłowiona nędza,- w Ja­
kieJ ~yła rodz.\na I rozwijaJą­
ca się choroba., ukochanego 
syna, Sza1eJąoe bezrobocie 
nie oszezędzlło równ!et 1 je­
go tony; rodz,ina żywiła się 
c:zęeto tylko chudą zupką z 
kuchni dla bezrobotnych. W 
dodatku próby należytego le 
czen1a synka, podjęte. przez 
MOPR. zoo.tały w sposób bar 
baJrzyński uniemo-tIIwlooe 
przez włooze faszystO\Wilkle. 
Nowotko d<Yi\r!ad'uje się o pel' 
f1dneJ prowokacJI. zastosowa 
nej przez sanaoję wobec cho­
rych dzieci więźnIów poll-ty­
cznych 1 rownleż wobec Jego 
dziwka, od-partej dzlęlci ws.'Pa 
nlałej pootaw!& matek I sa­
mych dzieci. 

.. Wy.łanle Zby"ka na leczenie 
b7JO "olJiecme - w~polllil;la to 
WYd..~ellle tow, Now.q,t~oVf'a -
IIQPR UUllllzallAl.*-4llS1M_lIO 

byt chorYCh dzieci wlęłniów poli­
tycznych W specJalnym domu na 
wsi pod Kaliszem. Pojechał tam I 
Zbyszek. Po tygodniu okazało si~ 
że. dzieci, na polecenie władz, zo 
stały arelztowane przez policję 
l przewiezione do klerykalnego 
"zakład1l wychowawczego" ks. 
IIlblńsklego w Llskowle, gdli:ie 
mlały być wychowane w nlena­
wl~cl do własnych rodziców, do 
wszystkiego, co postępowe. Kie­
rownictwo MOPR-u' zorganizo­
wało akcję mateł,. Zażądaly.my 

oddania dzlecl~dm6wlono nam. 
PoJechały'my duą grup" kobIet 
do starosty z awanturĄ. Próbo-

, wał nat zastraazy6 - dostałam 

wtedy dwa tygOdnie a.re!lztu. I 
dopiero po !-mJeslęczneJ walce 
zwrócono nam nasze dzieci. Mu 
Silę doda~, ~e dzieci 'wletnle się 

zachowaly. Kiedy polłcJanel wtar 
BIlęll do domu d:lIech;cego, by 
porwa6 dZlee!, te przyjęły Ich ka 
mienIam L PrÓbowano zwabl6 Je 
e1lklerkaml. Ale nawet naJmlod 
ue, kllkułetnle ·.odrzucały cu­
kierkI, plułY'1 wolały I "Nie ehce 
my nIe od Wili, Idtcle preczI" 
Dzieci wzięto In". MareeU w 
'YDl cza.qle sleO'1zlałw wlęzlenl1l. 

Kiedy opowIadalam mu p6źuleJ o 
tym, okropnie kI "I. A :I JakĄ du­
mą I Jednocze~nhtr08ką painyl 
na dzielnego' kUkułemleg!l Zb.y-
oka" •. , 

W tym samym 1933 roku. 
w którym wyszedł Mareell 
Nowotko, aresz~'owany został 
i wtrącony do więzienia s<J­
kreta'r7. ,ł{omltet-u .. Centralne-
11:0 M0PR-u, Bolesław Bierut. 
Defensywa wyrY'vva ż szere­
gów partii niestrudzonego or 
ganizatora masowych akcJ'i 
po1itycZll1y'ch przeciWko terro 
rowi faszys.to\vsklemu. Na 
długIe lata za·rriykaJą S'!ę za 
nim bramy więzienia ~yj 
n ego. 

# 
~ .) Fragment broszury 11. Wer-
'łIera ° Marcellm Nowotce, :przy 
gotowywanej do druku przez 
Wydział ~~~ .. rntil" ~~ 

.' ł'tQ>R. . 

kil, musi być poprzedzona do­
kładnyin wyjaśnieniem. Jakie 
grunty i gdzIe polożone otrzy­
mują chlopl. w zamian za pola 
wchodzace do masywu. 

Dla realizacji wyżej wspom-
, nianych zadań, dla właściwe­

go przygotowania agitatorów 
spółdzielczej sprawy, niezbęd­
nym jest podjęcie usilnych sta­
. rań o podniesienie nawyiszy 
pcziom rracy organlzacj par­
tyjnej - politycznego ki.erow­
nika bitwy o socjalizm na wsi. 
Jednym z podstawowych ele­
ll1ęntów walki o ubojowienie sze 
regówpartYJnych o Ich Ideolo­
giczno-polityczny I ilościowy 
wzrost jest pełna realizacJa u­
chwały grudniowej. 
( Przestrzegać trzeba przcd~ 
wszystkim zasady kolegialnego 
kierownictwa życiem politycz­
nym gromady, dokładnie anali­
zować j 'j oblicze ekonomlczQe 
I polityczne, aby lepiej rozsta­
wić aktyw w pracy I skUleex­
niej paraliżować. dywersjO 
wroga. 

Koniecznym Jest aby komitet 
gminny dopomógł podstawo­
wym organizacjom partyjnym 
w opracowaniu długofalowego 
planu rozbudowy szeregów par 
tyjnych. W pianie tym winny 
się znaleźć formy organizacyj­
ne realizacji uchwały grudnio­
wej. 

W k/ddel gromadzie. są 
,fłIłopi pracujący. którzy 
na przykład wyróżniają 
się w realizacji obowiąz-

kowych dostaw, któr:.:y stawlnją 
zdecydowany opór kułackim 
plotkom. W każdym gromadz­
kim kole ZMP. są zetempowcy, 
którzy przodują w pracy orga­
nizacji. którzy wybitnie przy­
czyniają się do umocnienia I 
pogłębienia wychowawczych 
wplywów swel organizacli na 
niezotg,anlz\lwa,n,ą Illlo4zle.i, O­
to przyszli. kandyda<:1 ·n3Uej 
partU. Nazwiska tych ludzJ se 
kretarz podstawowel organiza­
cli partyjneJ winien sobie skru 
pulatnie zanotować I zaplano­
wać konkretną pracę z nimi. 
Elementy tej pracy są różnpfO­
dne: przede wszystkim Indywi­
dualna opieka aktywu partyJ­
nego, dalej. zapraszanie na 0-
twarte zebrania partyJne, czy 
też w mIarę Ich wzrostu pole(,8 
nie Im do wykonania pewny~b 
zadań. 

Trzeba podnieM na wyższy 
poziom starania o oczy::;zczenle 
organizacJi partyjnej z elemen­
tów wrogich. 

Wielu ko'mltełom gminnym 
brakuje konkretneJ pomocy ze 
strony KP. Wiele podstawo­
wych yrgrinlzacjl partyjnych 
pracuje w oderwaniu. od komi­
tetów" gminnych. Innym powa­
łnym zaniedbaniem pracy par­
tyJnej w gromadzie Jest brak 
wlaściwego kierownictwa poli­
tycznego organizacjamI maso­
wyml:' ZMP,ZSCh T Innymi. 
Kierownictwo tymi organizacja 
mi, musi znaleźć konkretne od­
biele w planie pracy KG, Pa­
miętać należy o tym. że obo­
wiązkiem członka partii pracu­
jącego np. w ISCh Jest realiza_ 
cja /lnii partII w tej organizacji. 
Dlatego członków łych należy 
otoczyć szczególnie troskliwą 
opieką. stworzyć im warunU 
wzrostu ideologicznego l pol'l­
tycznego, aby mogli lak najl~­
piej wypełniać stojące przed ni­
mi zadania. Chodzi o to, aby 
organIzacja partyjna wychowa­
la swych członków na ludzi, 
którzy' by w konkretnej s}iu­
acli - na zebraniu gromadz­
kim czy gdzie Indziej zajęli sta­
nowisko zgodne z IInJą partlI, 
pociągnęli Zl1 sobą gromadę .. 

. Jest rzeczą konieczną, aby 
Komitet Powiatowy partii w 
Kolbuszowef (J nie tylko w Kol 
buszowej ) z blędówpopelnio­
nych przy zakładaniu spółdziel­
ni produkcyjnych. wycIągnął od 
powiednie wnioski I aby te 
wnlosl;i przeniesione do wszy­
stkich organizaCji partyjnych 
pomogły w zaplanowaniu kon­
kretnych' posunięć zmierzają­
cych do umocnienIa klerowq' 
czej roli partii w życiu każdej 
gromady. . 

MACIEJ SZCZEPANSJ<I .,Y 

I>r~. ·.Gi'atlcirt·: 
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Na m~rgfnesle okręgowej narad, tokarzy- Aby wygrać_ bitwę O chleb 
Więcej zainteresowania-nożentKolesowa 

• Postęp techniczny, to nie tylko budowa nowych zakładów pracy, ópartych na 
Ilajnows~yeh zdobYCiach tfchnicznych, zakładów wyposażonych . w D~OWoeze.. 
śnlejaze urządzenia I maszyny. Postęp techniczny. to także Izeroki rozw6j raeJona­
lizatorstwa i wynalazczości robotniczej. Tylko bowiem tw6rcza myśl setek tysięcy 
ludzi umożliwić może postęp techniczny, tylko ciągłe wprowadzanie postępowych 
metod w produkcji, opartych na coraz to nowych ulepszeniach technicznych, ·umo­
żliwia stal y, systematyczny w;Erosł wydajności pracy. 
W ten epos6b ~ozumle;q takich zaltładów jak WSK Mle- DY W naszym zakładzie rozwiał 

właśnie walkę o pOSltęp t-ecn- lec. Stalowa Wola oraz "sano-l moje wątpUwo~cl. zaeząlem l JI 
nlczny ludzie ,radzlOC<:Y, c:!'.: fa,". A mogliby oni na ten te- .tosowa~ t, nowll metodę. DIl'-
armia s>t<lchanowców nleza- at duto I to bardzo dw:o po- slaj II dumą mon powI.cJzte~. 
q.'?walają.cych się Już istnle- ' Icdzleć. Pomimo. te Istnieją te tylko dzięki tllJ DoweJ meto-
Ją<:ymi ulepszeniami w pr\~ tam bardzo dobre warunki - me dzhl osiągam W pracy ponad j:o. 
dU/kcjl, .ale od-krywaJących I toda Bzyblcośclpwego skrawania proc. normy. a pr:o:edtem :I wiei-
wprCiWa,dzaJącyeh nieustan- w bard~o małym stopniu się przy . klm wysl1klcm o.lualem ll1ł 
nie nowe,rewolucyjll1e meto- Jęła. ' Ograniczono Ilę tylko 40 proc." 
cly pra<:j', przyczynlają-ce i5lę pok!lzów. narobiono .. dużo hała-
do głębdkloo ' zmIan or-gaJlll- su ... . podejmowano zobowląz&Dl~ 
7.3,<:jl dotł;.chcza60wych pro- i ni tym koniec. 
C(';,ÓW -technolo~icznych. . 

"e4itym ja takich "',plU1laJych 
o81~gnlęć techniomych Jen prz,,­
nle.jony do naszych zakładów 
sposÓb obróbki .krawanlll pnł' 
pomocy DO.... poaiYlłU Udziec­
~I,go tokaiz$ Wuyla KoielIowa. 
zalilt"re~owańl. now" metod!! . 
'olt w'ród tokarzy woJ.rzeszow­
IIldego oibrzymle I jak łwladczlI 
lIc'n.· .przykładY zanoBowanle 
'~ .I ~ddhlosl0 It.Ilkakrotnle wyd"', 

W wielu 'Jednak zakładach 
\\'oj, 'I'WgZffiV6klego skończylv 
Bit;! wSly'stko na udałych pró 
LIiidl. W wicIu zaniechano Jej 
liLo,OwlI.'1IIa. . powracając do 
siarych. mało wydajnych me­
tod skrtliwanla, Gdzlet więc 
tkwią przyczynyta,klego 
etanu rzoczy? 

Oor.ganlz2,cJe partyjne wIn­
ny walczyć przede wszy 

st-klm z r6żnego rodzaju plot­
kami, mającymi na celu po­
derwanie za.ufanlą tokarzy 
do nowej metody, a z czy,n 
nIe Z<lJW6Ze pot.rafiły na.le~>­
cle sIę rovprrawlć. 

Wypowledt młodego to­
kann Szatkow€:l<1ego wyraJ.­
nie Ilustruje nam, jarkłe ko 
rzyścl..daje n6t Role60wa. U­
czestnfcy ua-rady mogli /SIę 
zresztą sami o tym przeko­
nać z pokaz.u, ja'kl odhył się 
w GlInloklej Fabryce Ma­
Rzyn. T~y t()ka:rze jak: ł<. 
Boczarn, Honleczny, E, BM' 
slsta. J, GUI'ba poka-zaH pra' 
cę nma Holesowa .. budząc po 
d7lf,V zebranych delega,tów. 
v.rszy~y z wielkIm zaln,tere 
oowa,ntemodarłaH obrabiany 
m.alterbl.ł. n6t·· HolesOwa, &..'l ­
mą c·b.mhla'l'kę, 7.P.rSIę.ga .l·l<' 
rpny -tym Infonnac 11 u rtoka­
rzy na temat $korawBnla no­
wą mMooą. 

- Mnłe samemu nhl ehclało Ilę 
wlerzy~ - m6wl, Jeden z ~ele:a­
t6w - te ten nót tak 8w1dnle 
Ikrawa. Cz)owtek Jest zlwoe .­
przedzony do tego. eo nowe. Do­
brze si, .tało. &e JI tei bylem 

. I 
.. pokula, 1It6r,r .Aa&ecznl. 
1IUll. .rnkO .... 
Ta wypowied! .' robotnika 

tJówl najlf!UJlej o lstnle­
JącychJil6zcze OIPOl'ach do :e 
go . co nowe. Zadao,lem · więc 
tokarzy - koleoowców. zada­
nIem' OII'g8fllzacJt pllirtyJnych. 
pionu lntynieryjno - techniC'l 
nego- będzie tę nleufnosć 
przełamać. Moma te­
go dokonać przez 0I"g8lll1· 
zowanle !pOdobnych pokazó\\, 
.przez ciągłe I!zrkolenle ! u­
świadamianie kaZ<lego robot-
11 Ib. Organizacje partyjne 
winny d06'trzerc w nowej me­
todzie oręt pollty-czny w wal­
ce o ?OOtc::p technlcmy. M u 
szą one zrozumieć, te no'­
Rolesowa pozwoli .Im na II 
kwtdacJę szeregu t-rudnoścf. 
Trzeba. &taJeJ opieki nad tym, 
BIby dy\l"ekcJe I ~ady za,kładLl' 
we stworzyły od·powlednle wa 
runkt do wprowadzenIa tej 
wspaniałeJ I wysokowydajnej 
obróbkI. Trzeba, 'p!'zez poka­
zaatie k01'zy~! płynaeych 7.e 
6tooown;l:l1-a metody Holer.'lowa 
zaehoclć do nie.! lak najwlę.k­
szą llooć rohotnlk6w I oto­
czyć szczei6lnle troskliwą 0-
pieką tych, którzy Jut pra­
cuJą nową metodą. 

Jest ~o 'kon-lecme, gdy t po­
zwoli robotnLkom puez \lIl'U­
c'homienie ukrytyoh rezerw, 
na zwiększenIe wydaJn~1 
pracy, a tym samym na. 
wzrost Ich za.robków I szyh­
sze wykonanie na;:;zy-ch . pla­
nów .produkcyjnych. 

E. wrsz .p n:ede w8zyst,klm - jak 
. wynlkało .. z wy~w ledzl 

uqestnlków okręgowej naca­
qy\toka,rzy, zorgamlzowaneJ w 
(!lIlu 28 11 pocs 1953 r, w G Il~ 
ni~u Mariampolskim - przyczy 
na lety w biurokratycznym, 
ezęstooportunistycznym sLo­
sunlku do tego za'gadnlenla ze 
stl'9uy niektórych l<lerow· 
n\.ctw. a w pierwszym rzę­
dzie organizacji !P:1J"ty Jnych 
pooliCzegóinych za.kladów pra 
ey. Nle.d(llStrz~a'Ją Qne, w no 
weJ metodzlepolltyeznego 
In5trumentu walk,! o postęp 
te<:hlllCZ'/1Y. walokl z konser­
watY1Jlllem, formalizmem I 
ślepą. rll't~rną . . hamującą nasz 
mĄ'l'6z naprzód, nie widzą, ,"o 
czę,s.to za <tYmi czy Innymi 
przeszkodami kryje slO wro 
~a robota. 

W ogóle na naradzie nIE: 
było rnowlone w Jll!Kl t>poó;Jb 
organlw.cJe partyjne po.:si:<:.Ze­
gómych zall<iiA.dów pra.cy wal 
czą z trudnOŚ'Claml w upo­
wSi:echnioolu nQwej metody. 
jad< wclą.gaJą w orbitę Lam­
leresowań noze.m ł\olesowa 
plon ).nżynlerYJno - technicz­
ny, bez iktórego pomocy sza 
rokle z a.stOOCfN8n le nowej 
metody jest nlemożl1we. A 
nlemożl1we jest ono dlatego, 
że metodę Kolescrwa trzeba l 
należy ujmować komplekoo 
WQ, tzn. g,ra tu rolę zarrówno 
skrócenie czasu obróbki ma­
szynowej. Jark też dobór odpo 
wlednlc:h WaIl"U.nd<ów 6lt'rawd­
!1 la. przygotowanlen8J"zędi:l. 
maszy,ny Itd" czyli to co 

_Rkłada ' się na lep67.ą orga.nl­
z~Ję pracy. co zbllw rohot 
nlka do pozl()llllu technIka l 
InżynIera, I właśnie w tr.n 

l~-~-~~i 
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1\11110 bylG • t)'Dl m6wloD. Dl 
Ilarldzle. A tneb. było mÓwl~. 
IdY' I łllldml "padkaIDl moAna 
. Blę Jeszeze niestety spotka6 Da 
t.renl. DI.kWr,reJa AkłaG6w )la­
.".. wolewÓcbłWa. Sakoda, te 
.lli.iD6wlU o . ł7Iit towanyn. I 

- t.kwl znaczenie ~połeczne l po 
lItycme noża Rolesowa. 

. '1:16wlli o tym robotnIcy z 
lW. za:kładów ,pracy nasze 
go woJewództwa. ' którl.Y 
wslkazywa.I! rnad10 na oszoę ­
dnoocl. ja!kle daje nóż Hol e­
sowa oraz na poważne m(l:~­
l!woo~1 uzys6<;mla zn~clrnlf' 
wyź.szy-ch zarolJ,ków, Ciekawa 
1est n'P. wypowledi młodego 
1ókarzs. tow. S7.3It,kowr-kle,r;o 
z WSH Mielec, który m. In, 
,Powiedział: 
.. .Jostelll młodym tokal'7.em. 81y 
~.alem duto o notu Kolesowll 
pne. radio I z pra.y, jednak-po 
Cll\tkowo nie dawałem temu wll1 
ry. Dopiero pokaz zOrganlZOra-
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2:olnlerze_ radzlecey. atlcJonujący w Niemieckiej RepUblice) 

DemOkratycznej. oche !,1I1c.o blor~ udział w pracach tnlwnych. 
pomaaając ezłonkom .p6lGalelnl produkcyjnych I Indyw1lSuiu­
nym Chlopom • 

) Na zdjęclUI prliewodnjJIZIłCY IpółC!zlellll prol'lukcyjneJ "Ponęp· 
we wsi Metzelthln pow. TempUn dzlljkuje lI:ołnlerzom radz1ec- ( 

( klm za Icb pomoc podcz.. !nlw. "ot - CM ~ - ~ 

K,mpan'a tnlwno· cmłotow~ 
i jest decydującym etap('m 

walki o wysokie plony. W Orm, 
sle tym zbiega się w;el .. pilnych 
prac; sprzęt zbóż, podorywki. 
sIew pop~on6w, wapnowanie, 
omIoty. przygotowanie ziarna 
siewnego. odstawa zbói i wal­
ki! ze stonką_ Szybkie I spraw­
ne wykonanie tyci: różnorod­
nych zildan wymae-a dużego 
wyslIku i dobre I orga~lzacjl 
pracy. D!atej,!o nawet ten. kto 
kończy już żniwa, n 'e może 
zadawa!ać s:ę pierwszymi osią­
gnięciami, lecz natychmiast mu 
si brać się do następnej ro­
boty, mtisl przygotowywać 
się do da!śzych etapów kam­
panii żniwno-omlotowej. 
Uchwała rządu w sprawie 

kampanii żniwno-omłotowel po­
leca w cią~ p!ęciu dni od 
zakończenia kośby zakończyć 
siew poplon6w. Sporo spóldzicl 
ni produkcy~nych I PGR-ów a 
także gospoda~tw Indywidual­
nych -wyw:ązało się lui z te­
go zadi@a. 

W wielu jednak powiatach I 
j,!minach do siewu poplonów 
ciągle leszcze nIe priywlązuje 
się należytej wag!. Zadanie to 
wyma~a przede wszyslklm nie­
zmiernie sprężystel organiza­
cJI kośby_ Na skoszonym polu 
należy zastosować zespół u­
praw pożniwnych, dostosowa­
nych do s1anu roll i jej za­
chwaszczen:a . Jedynie na ro!1 
nlezachwaszczonel wystarczy 
podorywka I bronowanie do­
'konane natychmia~ po sprzę­
cie. natomiast na Innych rolach 
należy przeprowadzić walkę z 
chwastamI. 

Z roku na rok zwiększa ~I~ 
poglowle zwlerząl domo­

wych. D:atego też przed na­
szym ro!n:c:!wem sta;e zadanIe 
stałego zwiększania bazy pa­
szowej. Uzyskujemy to przez 
uprawę pop!onów jednorocz­
nych_ li. zas :anych po sprzę­
cie glówne/Zo p!onu I zużytko­
wanych na paszę. lak też po­
plonów ozimych, dających zbiór 
zie!onel masy wczesną wiosną 
następnego roku, Ze względu 
na to, że odczuwamy pewne 
braki w nas:onach roś1:n mo­
tylkowych (lubin, peluszka, 
wyka). mozemy je zastąpić rze­
pak:em lub rzepikiem ozimym; 
f!ryką. kukurydzą. s!onecznl­
k!cm itd. Plon z:e!onej masy 
otrzymywanej z tych roś:in na 
polach dobrze nawożonych wy­
nosi pr7ec'ctnie oko'o 200 q 
z ha. Wystarcza to na wyży­
w:enie w ciąl!,u roku dwóch I 
pól sztuki dorosłego bydła. 

S:ew pnp!onów leży w InŁe­
res'e malo I średnl:)ro~nych 
chłopów. grlyż pozwa!a im na 
rozwój hodowli, a co za tym 
irlzle. przyczynia się rio wzro­
stu stopy· życiowej pracujące-

~~~~'\.~"'\I\"\·'\'\I\v.'V\"'''''''I.,'\'\'\·n'\'\''V\~~~,'\\"V\'\''\'\,"'''\","'''~ 

Li$t Z WarSZaro.rł 

~ POLSKIM TAŃCEM i PIOSENKĄ PRZEZ CHIN Y 
.. kwlati. Wlcho4nłeJ EuropY" 

nanlU Cbh'l9)'cJ Pa4stll'ł"W7 
·u • .,'6ł plelDł I ta4ea .. MuoW­
.... ". PQ pn'b)'clu ponad sa ty­
.11Q.c;1 ~ometrl'iw popn.a Buro­
" i AtJ', Po OdbycJu - w 01111. 
pgdrób ~~lIeej In)' l p6ł· ... 
.I~ca - .. konurt6w poJ.kleao 
~Ol ł ploseDkl - .. Maow ..... 
. p.wr6clło Cło kraj •• 

W karO,l4sklnt ,ar1&u bleleJIł 
w: killę:tycow'J po'wlaole _liki. 
bUOI)'. pn.i neroko otwarte ° 
·.u;Ja ~wletilcy PłYnie cleply po­
wl",:vi paehn~cego :ływlelł. letnl'­
fO wleclloru. W taki wlecl6' w 
PlldwarSZlwilklm Karolinie, polO­

'~OnYDl w'rl'id mazowieckich pła­
sków, ..;. jawtll Ilę we wspomni. 
nlncla dzlewcz_t Ichlope6w I 

~,Mazo""II&" dalekie Chin)'. Pły­
Dte .erGeOSila opowlde o ehl4-
skloh przyJaciołach. 

.. Tyle było wra!e6t {. tyle emo­
"elU Chiny dotYChczas tak małO 
stykalysllj .: ' polsk~ makii. .. 
al. było wiadomo. Jak spodobaJ~ 
tlę tam nISZ. lul10we ploienkl I 
~6ce. ezy będą dll j:hI61k1eiO 
~I(\II Irollumiale. 

Dyrektor departamentu ukot­
bletwl artystyczne:o Mlnlster~ 

ilt,fa Kultury I Sztuki ... Dllbrow 
IJUI d~r.lrtor zespołu SiadzIew­
tka bru prot. paptl4lkl mÓw14 
o wlelkl.J, wnusl-.Jllcel . .erde­
I:'i,nołcl. I Jak, lpotykało si, 
w",dlł' .. MUQ.wu'''' · _Owł\ I 

OIl'ODUl"ch, OdniesionYCh pn.1 
lesp6ł _.ukcesach. Ch11iczycy ia. 
ohodzą na og61 1111 lIow'cllłlll­

wycb - tymczalem występy 

.. MUowlZa" .potkały Ilę WSZ'l" 

4:11e II olbnymlm entuzJazmem 
wldz6w. Nlekt6re piosenki czy 
ta40e tneba było powtarza/! trzy 
a nawet cztery razy. bo publlcz­
noi/! Dle chciała po prostlI puł-
016 artyatów \e IceDy. NaJwl,­
kszym pOWOdzeniem cleszylY si. 
ni. utwory brawurowe - ktOr. 
w Polsce bajwl~ceJ IIbleraj~ o­
klaskóW. ale raczej llryezne. peł-' 

D. tClknep _utkn. Jlk np. 
.. Bandolka" eity .. Dumka o pta­
nku". Chlńlkl ehłop; kł6ry do­
bne poznaJ krllyWd, I clęild 

m6J - głęboko odczuJ I zrolu­
mial pOlskll "BandOSkę". 

Niezapomniane wratenle 'IN1-
wara 'na Ilespole .. 1\Iazowsza" pe­
kidski koncert. na ·\it6ry przybył 
MlO Tse-tung wru I członkamł 
Rządu Chińskiej RepubUld Ludo 
wej, oral koncert w robotniczym 
mlełele Fuszun. Koncert ten . o· 
glądało na specjalnie w tym celu 
wybudowanym Itadlonle. • phI­
kną estradą po§rodku. " t".lę­
ey widzów. Cała druga ez~.e 
koncertu musalll. by~ blsowauL I 
długo nie mllkly okrzyki .. ca­
IIHao", co po chl~skll JD!C~1 

... bla
u

• ..:\<" ·~· (··;.~~·~f~y' 
"Mazowsze" "prly!~tnUo at, 

• ę~!~.lI"I.Dl2.bI.t!Il' W lt'.1!l1l 

miastach lI'upy bIletow. (chlll­
.kle), uspoly 'plewaclI prOIUY, 
by nlllczyć je tańców I pletni pOI 
Iklch. Chl6czycy IIJI barISIO mu­
zykalnI, maJ, wIelki. poclIu.cl. 
ry1mu - tCltcA nauka Ala .ąb~ 
ko. W PekInI. po nerem 1.1leJl . 
- Chl4ezyey lIorgallOwlIl W"I­
It~p... ehll'lsklelo .,Mazowqa". 
'plewaJąc po polIku .. Pł .. zk .... 
.. Pod borem", taAez" "ob.rka" 
l ,,_tara bibo". W Mukd.al. 
wAród dzlewcqł .. MasoWIia" 
'pleWlły w chÓne tny 'plewac~ 
ki chl4skle. • łaDeerlrl WcqJy 
ruem z pollklml ~:vnamL Art y­
.cI chll'llcy cale lerce wkładali 
we Wlp6Jpraeę I nlpolem ;,.Ma-
10WIZ.", '. ktedyaellt6ł W"llet­
tiar. powledlleU1 ,,!II1 si, Dł. 
rOlItajemy - w Chlnacla- po.,.­
Itaj, wu.. ,,,lal I Wce_" 

Repertuara ,,Mazowna" .. UClIJ' 
lo .Ię w Chinach JeG •• lkt. ;... 
lpolÓw, ' poIOatai)' ta1lłet J~' 
wzOry. połlkle moje IlIdow •. 
,,Mazowaze" sd pn)'wtolllo '0 
Polsld ple~ l &a4e. chlll~ 

W . d1'Od.. powrobleJ .,MlIIOW­
nc" w~tI!plło plęclokramtł .. 
MOJl,ołskleJ RepublIco 1..41.,...). 
PrąBzedł tam do .... pola ..... 
dalekiej tybeta4aJdłJ wl.lkI. -
.. Nie wlcblatem .... - ,1111 Y.­
Tao - leę. meloc1la .. ane) pl .. 
łal dotarła do •• JeJ WI ...... ; .. I 
blękowl' Ta-Tao " .... WIP, .. 

" rdRIJ. tIU_ JJ,,'U! U 

.prlwlll". lIapeWlllat o IweJ pn)'­
JdnL 

W Ulan altor mODgolska 'ple­
waczka.w cl~ru całej nocy uczy­
la II, 'plewd .. Szla cIzIeweczka 
do lueczka" l lupiewała JIł po 
poliku, by .. prawlO pnyJemno~~ 
polsklm kole10m. 

pot.m .. Maowsze" ·Galo cztery 
konce~ w Swierdłowsku l Mld­
IJnI.. Do ZSRR' przyb;rlo "Masow 
_" .JUt Jako ,tary pnyJlclel. 
To .,neclet widnie Zwllłzek Ra-
4deckt był luajem, do które,o 
•• ą61 pił ru pl.rw .. , wyrulZył 

.. W)'I~PT. Tam tlli nI.jakO pa­
lowa" IOHalO na ambasadora 
pol.lJ1e, Atukl lulloweJ. I wiele 
plękD1~' Hrdeco;rcJl Wlpom· 
ni'" P!llOstawtt& w leraaeJa mlo­
CIIłeł)t ~,Mazo_" II.Goruo.1 
bJtDoU wlr64 ndlł.cJdeJa przy­
Jacl'" 

Oi~dllD' IIcme podllr1lDkI o­
trl»mUe pne. młodzlea Hazow­
lAI . P"lml Jedwlbn. chustki. 
bałtowal bluzki. drobIazgi rzet­
biDnI .. ko'cI lIonloweJ. pałeczki 
Jakłmł ChlACZ)'C1 p»ałarujll II. 
prtJ Jedl .... u. I!Itaalsłl" Nlpkl 
• M.,q"a Muowłeeklego, cho~ 
ldIb CIDI temu laledWSe wrócU 
40 kraju, Jut OtrzymIl Ulł II 

huPaJu. DlleCl)" przYJaelele nit 
.. pom.naJ" MI.ezyalaw Fablslak 
ndem· . Pło4ska. kt6ry oG p61-
tOra roku leał W l85pole - opo-

...,,'C ~.El Pru' 

.. Mazowsze" luk ces ach - m6wh 
"PowodzenIe. jakle mleIl'my -
zobowlllzuJe. Teraz miesiąc ,wYPf! 
czynku - odwiedziny u naszycb 
rodzin - a potem bierzemy się 

do IntensY~eJ pracy nad DO­
wym pro~amem. W .tycmlu 
przyszłego roku mam,. podobno 
wyjeChać do Pary ta... DoStaje.­
my tet nowego kierownika art y 
Itycznego - Henryl,a Czyta. dy­
rygenta Opery Poznat\skleJ". 

I jeszcze o jednym wydarzeniu 
opowiada mIodzie:!: "Mazowsza" 
z największym wzruszeniem. Ze­
Ip6ł dojetdtał Ju:l do granie Pol 
Ikl. lidy przyszła wldć o rozeJ­
mie w KoreI. zapanowala wielka 
rl1doł~ I wielkie święto. W cza­
.Ie swej długIej podró:!y mlo­
dzieł .. Mazowsza" zetknęlm się 

bowiem DleJednokrotnle ' II Kore­
a1I.ezykaml, których szczerze po­
koehała I darzyła głęboką czcią 

dla Ich bohaterstwa. 
- Byliśmy szczę!1lwt, te spod 

lI'anlcy koreadsklej wracamy r 
pokojem - mówłą dziewczęta ł 

ehłopcy .. Mazowsza". 
Przez otwarte okna wlewa sic: 

cląply powiew mazowieCkiej no­
ey. I naru w tę noc. w Jej głę­

bok~ ciszę płynr. Iłowa: "Huan 
!!IhueJ lIłao Tse-tung ... " To mło­
dzieł Mazowsza śpiewa jedną r 
plqltnych, chh1sklch pldnl, które 
wł4eza do IWegO nowego reper-
\u..~Ju. . 

go chłopstwl I do naletytego 
zaopatrzenia ludzi pracy VI 
mieście. 

Nieustanna kOl1trola tego,Jak 
przebiegi akcla inlwno-oml<,>­
Łowa wykrywanie I usuwan:e 
brakÓw, walka z nastrojami sa­
mouspokojenia, jest przede 
wszystkim obowiHkiem rad n<l­
rodowych. wydziałów rolnic­
tWa I leśnIctwa. komisU inlw­
no-omłotowych, PO;v\-ów oru 

. wszystkich organlzaa:i spolecz­
nyc~. !'oIityczne kierownic,l"~'o 
akCJi) znlw.no-omłotowl) na.ezy 
do organizacJI ł Ihst!lncil par· 
tyjnych. 

Obecnie jednym z najp!1nleJ. 
szych zadań jest przepro· 

wadzenie omłotów I termłno­
wa dos1awa zbóż dl. państw. 
oraz przYR'otowaniematerlalu 
siewnego na ;t!sl~li. Na tych za 
daniach winna się dziś skup:ać 
przede wszystkim UW81!8 apa­
ratu partyjnego, który poprze! 
systematyczną pracę polihyczną 
mobilizu;e pracujące chlopstwo 
do szybszego wypełniania obo­
wiązków, do przeprowadzenia 
omiotów równolegle ze inlv.·I-
mI. . 

Dotrzymywanie terminów do. 
staw przez pracujących chło­
p6w uzależnione fest w wiei. 
klej mierze od sprawnej pracy 
maszyn omłotowych !calego 
sprzętu GOM. GOM-y, kl9rych 
park maszynowy zostal w tym 
roku znacznie powIększony. mil 
szą jak najwydatniej pomóc 
indywidualnym Ilos)l.odarslwom 
chlopskim. Tymczasem nie 
wszystkie rady narodowe do­
cenia;ą znaczenie GOM·ów któ 
re są tak bardzo Ist01nym czyn 
nlkiem pomocy państwa chlo­
pom pracującym in~vwidu,alnie. 
Zdarza się. że GOM-y nie liNy­
korzystują w pełni swe~o sprz~ 
tu. że maszyny sązIe wyre­
montowane I psuJę się. Braki 

. te, jak również braki istnie1ą­
ce w POM-ach. trzeba iak n8j-
szybciej zlikwidować. . 

Zg-odnie z uchwąłą Prezy­
dium Rządu wszystkie gospo­
darstwa nasienne winny do 
dnia 25 s:erpnla zakończy~ o­
mioty zbói' ozimych. ,a do [ 
wr.,;eśn:a - ich dostawe. 

To. że w roku bleżącvm 'm!o­
cimy od razu o wle~e w:ększe 
ilości zboża ...,... nas:ennego I 
konsumcyjneJ?'o - nakłada rta 
POM·y i PGR-y zadanie u!pra.· 
wn :enia zwózki. zarówno do 
młockarni. jak i wymłóconeg-o 
ziarna. Tymczasem dośw!acl­
czeilie wykazuje. że nie'erlno· 
krotnie transport jest i~e zor­
ganizowany. co powoclulezna­
czne straty w z:arnle; 

Przy olbrzym'm nagroma· 
dzeniu robót I to w więksl.O-

. ści wysoce pracochlonnych. mu­
simy lak na iszerzej s1osować. 
maszyny i troszczyć się o wła­
ściwą organizację pracy. Tyl­
ko to bowiem j,!warantu;e.7e 
na czas wykonamy skomp:l· 
kowane I odpow:edzialne za­
dania kampanii żni\1ll1o-orli~o­
towel . 

Wiemy z zeszłorocznel pta­
ktykl. że przy prawld'o\veJ 

org-anlzacj{ omIotów (np. wla­
śc!wy dobór podawaczy do bę­
bna młockarni. mlócenle wprost 
ze sztyj,!) można osl.urnąć bar­
dzo wysoklJ wydajno&ćmloc 
karnI. Tymczasem, jak dotych· 
czas. w zbyt malym leszcze 
s,topniu jest zmechanizowane 
czyszczenie z:arna. choć w wlę- . 
kszoścl spółdzielni produkcyj­
nych i PGR Istniej-ę ku temu 
możliwości przez za~tosowa. 
nie transm:sji od mlockarnl. 
Zastępuie to pracę ręc~nQ przy 
czyszczenIu ziarna na wial­
niach młynkach, a nawet !"ie­
rach. In:cjatywa robotn:kcw 
rolnych i czlon~w spóldz!el­
nf, dz'ękl której wprowadzono 
luż wleJe usprawnień. niewljt. 
pliwle I w tym roku ula lwi 
i pomoże przyśp;eszyć przcpro­
wadzenif! akcjj żn.i wno·nmloto­
weL Obowiązkiem kierowni­
ków gospodarstw rolnych I spe 
cja:islów rolnych fest podlrzy· 
man:e ł uPQWszechnienie kaź. 
dego nowatorskieg-o wnlo~ku. 

\V biiwie o chleb. która sle 
toczy dziś na naszych pO:!lch. 
musimy uczynić wszystko, by 
szybko i bez strat dokonać 
żn:w ł omlotów:- by ludność 
m:ast zabezpieczyć w !ywnOść 
przemysł w suro'vce ro'n!cze: 
by rósł dQbrobyt pvlsklch mlIs 
pracujijcych, ' . 

In!, J, IUU"łJeJ .. 
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